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Reforma ustawy gminnej.

i i .
W ydział krajowy, m ająe za sobą uchw ały an 

kiety z r. 1870 tudzież uchw ały sejm owej korni- 
syi gm innej z r. 1871 —  pow zięte na pkutek 
wniosku Ziem iałkowskiego . — w ystąp ił te raz  z 
in ic ja ty w ą ustaw odaw czą na w iększą skalę., W r. 
1872  wnosi do S^jm ę 17 projektów  do ustaw, 
zm ieniających ustaw ę gm inną, powiatową, tudzież 
ustaw ę o obszarach dw orskich.

N ajw ażniejszy z nich był p rojekt pierw szy, za
prow adzający o k r ę g i  g m i n n e .  Okręgom  ma 
być oddana cała polieya miejscowa i cały p uru- 
czony zakres działania. W szakże odpadło  z p ro 
jektu to wszystko, co miało Z w ierzchności okrę
gu nadać cechę s ą d ó w  p o k o j u ,  a co komisya 
sejm ow a w r. 1871 do projektu  sw ego  przyjęła, 
oczywiście pod w pływ em  K abata, k tó ry  spraw ie 
sądów pokoju sporą część pracy sw ego zasłużo
nego żyw ota poświęcił, słusznie w niej upatru jąc 
lekarstw o na bardzo wiele naszych chorób adm i
nistracyjnych, sądow niczych i społecznych. Ł a 
m ał się bezskutecznie z oporem  władz cen tra l
nych, nie m ogących pojąć tego, iż m ożna i trze 
ba znaczną część funkcyj b iu ro k ra c ji przelać na 
społeczeństw o. Zdaje się też, że i W ydział krajo
wy z tego powodu uchy lił ze swego projektu  to 
wszystko, co przypom inało  sądy pokoju, ponieważ 
dow iedział się, iż rząd cen tra lny  n igdy projektu 
takiego do sa n k c ji nie przedłoży. Odpadło zatem  
i  projektu, co było dobre —  zostało, co było 
z łe : naczelnik okręgu, m i a n o w a n y  przez
W ydział powiatowy, a zatw ierdzony przez n a 
miestnictwo. Ław ników  projekt W ydziału krajo
wego już nie zua. Każdy w okręgu naczelnik  
gm iny i każdy przełożony obszaru dw orskiego 
je s t podw ładnym  organem  w ykonaw czym  owego 
m ianow anego naczelnika okręgu, w sp raw ach  je 
go zakresu działania, a zatem  w spraw ach  po li
c j i  miejscowej i zakresu poruczonego. N aczelnik 
okręgu odbyw a raz na miesiąc, a w razie po trze
by i częściej zebran ia (am tstag i) z tym i w ójtam i 
i przełożonym i obszarów  dw orskich. W ydatki p o 
kryw ają opodatkow ani w oirregu. B udżet uk łada 
naczelnik okręgu —  nie zastrzeżono naw et wój
tom  i przełożonym  obszarów  dw orskich wpływ u 
na uk ładanie projektu budżetu. Opodatkow ani w 
okręgu m ają praw o budżet p rzeg lądać i swoje u- 
w agi czynić. B ada powiatuwa budżet rozpoznaje 
zatw ierdza go albo zm ienia i na tej podstaw ie 
rozpisuje w okręgu dodatki. W ydział powiatowy 
ma nadzór i w ładzę d yscyp l.na rną  nad n acze ln i
kiem  okręgu.

T a je st g łów na treść proiektu ustaw y o okrę
gach gm innych . D alszych 16 projektów  obejm uje 
zm ianę 17 paragrafów  ustaw y gm innej, 11 para- 
grafów  ustaw y powiatowej i jednego paragrafu 
ustaw y wyborczej gm innej. N ie będziem y ich  
w szystkich pow tarzać. Zm ierzają one do tego, że
by tok instancyj lepiej określić —  rekursa  Jo  
w ładz rządow ych ograniczyć ściśle do spraw  po
ruczonego zakresu działania, zaś co do spraw  za
k resu  w łasnego przekazać w yłącznie władzom  
autonom icznym  — nadzór władz wyższych rzą 
dow ych i autonom icznych i ich w ładzę dyscypli
n a rn ą  nad wójtam i zaostrzyć — niektóre szcze
góły gospodarki gm innej i powiatowej ulepszyć —  
obowiązek w ynagrodzenia szkody pow stałej z za
n iedbania gm iny lepiej unorm ow ać —  położyć

kres n ieograniczonem u praw u starosty  zawiesza
nia uebw ał R ady powiatowej i t. p. Je s t w tych 
projektach wiele postanow ień dobrych, są i po
stanow ienia tak drobne, że nie warto b jło  dla 
nich pisać osobnej noweli (np. osobna ustaw a na 
to, że nie Rada powiatowa, ale W ydział pow iato
wy oznaczy, jakie spraw y ma prezes załatw iać 
potocznie). Są też rażące b łędy kodyfikacyjne, 
sprzęgnięcie w jeduej now eli postanow ień, me 
mających' ze sobą nic w spólnego, ogólnikow e i 
rozm aitą in te rp re tacyę  dopuszczające określenia 
i t. p. T ę form ę w noszenia kilkunastu  now el za
m iast jednej ustaw y w ybrał W ydział krajow y w 
tym  celu, ażeby opór rządu przeciw  jednem u p o 
stanow ieniu nie obalił całej ustaw y, gdyby  wszy
stkie now ele w jeduej ustaw ie były pułączone.

Sejm  odesłał te projekty W ydziału krajowego 
do kom isyi gm innej —  której spraw ozdanie je 
dnak nie pojawiło się w druku  i nie weszło na 
stół Izby. S praw a zatem  spad ła  w r. 1872 z po 
rządku dziennego.

W r. 1873 w ystępuje znowu W ydział krajowy 
z szeregiem  projektów . Za mało m u było 17 ze
sz łorocznych ustaw  —  wnosi ich obecnie okrągło 
20. P ierw szy  pro jek t o o k r  ę g  a ch g m i n n y c h ,  
jest co do techniki kodyfikacyjnej, układu i treści 
większej części postanow ień, zgodny z zeszłorocz
nym . Zaw iora jednak  ważny postęp... w s t e c z ,  
G dy bowiem  w projekcie r. 1872 naczelnika 
okręgu gm innego m i a n o w a ł a  Rada powiatowa 
a z a t w i e r d z a ł o  nam iestnictw o —  obecnie 
m ianuje nam iestn ictw o na wniosek i za zgodą 
Rady powiatowej. A nie je s t  rzeczą obojętną, z 
czyjej ręki naczelnik okręgu otrzym uje nominacyę. 
N aczelnik urzęduje przez 3 lata —  nie 5, jak 
w projekcie z r. 1872. O dpadły także peryodycz- 
ne zebrania wójtów i przełożonych obszaru dw or
skiego. R eszta postanow ień zeszłorocznego proje 
ktu pozostała p raw ie bez zm iany.

Również praw ie niezm ienione, z m ałem i tylko 
ulepszeniam i kodyrikacyjnem i, w niósł W ydział ze
szłoroczne nowele, dodając do nich jeszcze trzy 
nowe, z k tórych dwie odnoszą się do obszarów  
dw orskich, orzekając zastępstw o w razie kolizyi 
obowi fczków, tudzież ew en tualną odpow iedzialność 
przełożonego obszaru dw orskiego i za szkody z jego 
zaniedbania w ynikłe.

K o m isja  gm inna, do której Sejm  projekty t e  
odesłał —  złożyła spraw ozdanie, lakoniczne aż 
do ostateczności. Kom isya nie w chodzi wcale w 
spraw ę otw orzenia okręgów  i nie poddaje krytyce 
tego projektu. N ie wchodzi w rozbiór dalszych 
dziew iętnastu nowel W ydziału krajowego, nie uza
sadnia niczem, dlaczego 11 z nich odrzuca a 8 
przyjm uje ze zm ianam i, tylko w kilku w ierszach 
oświadcza, ż e „ w c z ę ś c i o w e m  załatw ieniu w nio
sków W ydziału krajow ego" przedkłada projekty 
do takich zm ian ustaw y gm innej i powiatowej, 
które, zdaniem  jej są najnagiejsze, ,.a b e z w z g  1 ę- 
d u  n a  p r o j e k t o w a n ą  r e f o r m ę  c a ł e g o  
u s t r o j u  a u t o n o m i c z n e g o "  w ykonane być 
mogą. Ta reform a zaś —  jak  się później oka
zało to miało być nietylko zaprow adzenie okrę
gów  gm innych  ale też zniesienie dualizm u władz 
przez połączenie W ydziałów powiatowych ze Sta
rostw am i a W ydziału krajow ego z nam iestnictw em . 
Tu zaś z góry  m usim y uprzedzić, że zarówno w 
streszczeniu Uistoryi refurm y gm innej, jak i w 
ocenieniu najnowszego projektu spraw y zniesienia 
dualizmu władz nie będziem y dotykać, ażeby nie 
odbiegać od właściwego przedm iotu  t. j od re 

form y g  m  n n e j w ścisłem  tego słow a znacze
niu. A że b A jaą  uniknąć m ylnego tłom aczenia, przy
pom inam y, że nn zniesienie dualizm u w ładz za- 
patryw c iśrpy się zawsze i teraz jeszcze zapatru 
jem y się tak, iż ze znacznem i zastrzeżeniam i b y 
łoby ono uopiero w tedy m ożliw em , gdybyśm y 
uzyskali r* Ł 'd  k r a j o w y ,  S e j m o w i  o d p o 
w i e d z i a fin y.

Po tem  zastrzeżeniu w racam y no projektu ko 
m is ji  gmiUuej z r  1 8 7 i£  Otóż n i e wnosi ona 
zaprow adzenia okręgów , a z szeregu now el W y
działu krajowego w yjm uje a Sejm owi przedkłada 
o ś m .  P ierw szy  z nich (§, 50  ust. gm , i 29 ust. 
pow.) poleca gm inom  przeprow adzanie docho
dzeń przez W ydział pow iatow y lub W ydział k ra 
jowy zarząd ,anych  i w ykonyw anie poleceń tych 
w ładz — z&ś pow iatom  toż samo co do poleceń 
W ydziału krajow ego. D rugi p ro jek t (§§. 50 i 51 
ust. pow.) ogranicza praw o sta rosty  w strzym y
wania wykonania u chw ał Rady powiatowej, te r 
m inem  czternastu  dni od dnia powzięcia wiado
mości o uch wale. T rzeci projekt (§ 44 ust. pow.) 
pozwala prJwesowi R ady powiatowej zawieszać 
uchw ały n ie :ty lko  R ady, ale i W ydziału pow ia
towego. C zw ifty  projeait (§. 102 i i OS ust. gm .) 
zaprowadza zawieszenie wójta w urzędowaniu 
przez W ydzjął pow. jako pierw szy krok dyscy
p linarny  przeciw  wójtowi i orzeka, że kary przez 
s ta rostę  na ' wójta nałożone, w pływ ają do kasy 
R ady powiatowej. Piąty p ro jek t (§§. 77, 81 i 100 
u st gm . i §. 23 uęt. pow.) zm ienia postanow ie
nia ustaw  cc do wysokości dodatków do podat
ków, w ym agających wyższego zatw ierdzenia. Szó
sty pro jek t (§§. 99 ust. gm .) orzeka, iż u ch w a
lone prz»*z gm inę w ydzierżaw ianie lub w ynajm o
w anie części m ajątku gm innego dłużej niż na lat 
6 (w ustaw ie było 12), tudzież opust czynszu 
najm u lub dzierżaw y — w ym aga zatw ierdzenia 
W ydziału powiatowego Siódm y projekt (§. 70 
ust. gm . i § 22 ust. pow.) zezwala na p rzy m u 
sowe w staw ienie w budżet gm iny przez W ydział 
powiatowy, a w budżet pow iatu przez W ydział 
krajow y takich kwot, które gm ina lub pow iat z 
mocy ustaw y lub praw om ocnych zobowiązań w 
budżet wstawić pow inne. Ó sm y wreszcie pro jek t 
(§ 51 ust. gm .) postanaw ia, ie  wójta i jego za
stępcę, w raziu przeszkody obudw óch, zastęDuje 
w u rzędow aniu  im jstarSiy wfafciem asessor lub 
przysiężny.

W szystkie pow yższe p ro jek ty  zostały przez 
Sejm przyjęte, po żw aw “j a św ietn ie ze strony  
Sejm u przeprow adzonej utarczce z kom isarzem  
rządow ym  co do piezw szych dw óch projektów, 
mających, zdaniem  rządu, zawierać nieuzasadnio
ne ograniczenie w ładzy rządowe,.

Ja k  było do p rzew idzenia —  dwie p ierw sze 
ustaw y nie o trzym ały cesarskiej sankcyi, zaś na
stępne sześć ustaw  uzyskały sankcyę dii. 17 
czerw ca 1874 i  weszły w życie. O dtąd widzimy 
Sejm  na drodz stopniow ego polepszania ustaw y 
gm innej i pow iatowej przez uchw alanie naw et 
w tym  sam ym  kierunku, w jakim  szły uchw ały 
sejm ow e z r. 1 8 7 3 - zaostrzania nadzoru nad 
g m .aam i a po części i nad pow iatam i. Go do po
wiatów rzecz idzie opor iej — w szak w Sejrnie 
zawsze zasiada od 30 do 40 prezesów  Rad po
w iatowych, którzy nie łatw o pozwolą na zaostrze
nie nadzoru  nad pow iatam i i poddanie W ydziału 
a więc i p rezesa  R ady powiatowej pod pew ne 
rygory ze strony  W ydziału krajow ego stoso
wane.

Omyłki druku. We wczorajszym artykule pt. „Reforma 
ustawy gminnej1, zaszły następująoe omyłki druicu :

W pierwszej szpalcie, ustęp azwarty, zamiast .wyłącze
nie zaś jako m a j ą t e k "  ma być: „wyłączenie zaś jako 
w y j ą t e k.“

W trzeciej szpalcie, ustęp pierwszy, wieras 9 z góry, 
zam. 1889 ezył 1809, zaś dwa wiersze niżej zam. 1886 
ozyt. 1SG6.

Wreszcie w trzeciej szpalcie, ustęp dragi, zam. „wniósł 
z projektów do nowel" ma być: „ w n i ó p ł  7 p r o j e 
k t ó w  d o  n o w e l . "
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Z kongresu socyalistów.

W poniedz.ałek  odbyło się w alne zgrom adze
nie kongresu  brukselskiego pod przew odnictw em  
jednego z w ybitniejszych socyalistów  belgijskich 
A nseele’go. N a w niosek przew odniczącego uchw a
lono : że publiczne posiedzenia kongresu  m ają się 
udbywać codziennie od godziny 10 do w pół do 
1 i od godziny 2 do 5 po południu. R eferentom  
wolno przem aw iać co najwyżej 15 m inut, a po
szczególnym  m ówcom  co najwyżej 10 m inut.

D elegat p a ry sk i, znany socyalista Ju liu sz  
G u e s d e , doniósł, że z F rancy i przybyło na 
kongres w ogóle 65 delegatów , rep rezen tu jących  
przeszło 690  stow arzyszeń robotniczych.

Do ożywionej dyskusyi przyszło z powodu 
wniosku delegata  w łoskiego L e v y ?e g o ,  ażeby 
w obradach kongresu  w olno było b rać udziac 
10 anarchistom  włoskim . Levy ośw iadczył, że 
anarchiści urządzą n iebaw em  osobny kongres 
i zaproszą nań wszystkie stow arzyszenia ro b o tn i
cze, a zatem także i socyalistów . In te re s  ruchu 
robotniczego w ym aga ścisiego połączenia się 
anarch istów  z socyalistam i. A narchiści nie są 
dziećm i i nie m yślą zakłócać spokoju publicznego, 
a żądają tylko, ażeby ich na rów ni z socyalistam i 
dopuszczono do głosu. Po ośw .adczeniu delegata 
brukselskiego V oldersa, że w praw dzie anarch iśc i 
są od udziału w kongresie w ykluczeni, ale, że 
nie m ożna im odm ówić praw a do udziału w ob 
radach , skoro w ystępują nie jako anarchiści, ale 
jako rep rezen tanci robotników , uchw alił kongres 
na w niosek d ra  A dlera z W iednia pozostaw ić 
delegatom  włoskim  do woli, czy chcą lub n it  
chcą dopuścić do obrad anarchistów  w łosk ich .

D elrga t niem iecki Bebel w ystąp ił następnie z 
kilku wnioskami, dotyczącem i porządku obrad, a 
na w niosek delegata turyngsk iego  stow arzyszenia 
tkackiego uchwalono, że robotn icy  tkaccy n ie
mieccy i francuscy m ają odbyć osobne zebrania, 
a dopiero następn ie  urządzone zostanie w spólne 
zebranie m iędzynarodow e.

N a poniedziałkow em  posiedzeniu popołudaio- 
wem uchw alono po długiej dyskusyi, że nad 
d rug im  i dziesiątym  p unk tem  porządku obrad 
(w  spraw ie praw a stow arzyszeń i m iędzynarodo
wej p ropagandy) odbyć się m ają ob iady  od
dzielne.

W e w torek przed po łudniem  zebrali się na 
osobne posiedzeniu przybyli w przeciągu p o n ie
działku delegaci am erykańscy  i duńscy.

W torkow e posiedzenie p lenarne rozpoczęło się 
o godzinie 11. P rzew odniczący d e leg a c ji am e
rykańskiej S h a p s e 1 w ezw ał zebranych , ażeby 
obrady kongresu toczyły się w sposób p arla m en t 
ta -ny , tak  jak w A m eryce. Oprócz tego ośw iad
czył S hapsel m niej-w ięcej co nas tęp u je :

A m eryka posiada 70 m iliardów  dolarów  kapi
tału, które corocznie w zrastają o trzy  m iliardy.

tak  że dziennie zaoszczędza A m ery k a  9 m ilio
nów dolarów . Sum a ta pozostaje cała w ręiru 
bogatych konsum entów , podczas kiedy p ro d u k u 
jący robotnicy  nie m ają z niej zgoła żadnej ko
rzyści.

W  dalszym  toku obrad  przyszło do bardzo 
burzliw ych  scen z pow odu stw ierdzenia m a n d a 
tu pew nego anarch isty  h iszpańskiego, rep rezen
tującego 50 stow arzyszeń robotn iczych . S earetarz 
kongresu  V  o 1 d e r  s oświadczył, że stow arzysze
nia te hiszpańskie prow adzą o tw artą w alkę p rze 
ciw państw u, poaczas kiedy ruch  socyalistyczny 
nie jest p rzeciw  państw u  skierow any.

M arszałek zauważył, że anarch iści dążą w ido
cznie do tego, ażeby tok obrad kongresu  p rze
dłużyć, przeciw ko czem u zaprotestow ali dem o n 
stracy jn ie  anarchiści hiszpańscy. Je d e n  z nich 
ośw iadczył, iż w oli być anarch istą, niż so c ja li
stą. gdyż anarch iści znają tylko dwie ew en tual
ności : zw ycięstw o lub śm ierć, podczas kiedy so- 
cyaliści dążą w yłącznie do tego, by odnosić ko
rzyści z strejków  i by uzyskać m andata  pose l
skie. W sku tek  ośw iadczenia tego pow stała na 
sali w ielka w rzaw a, a najgłośniej dom agali się 
socyaliści L iem ieccy, ażeby m ów cę wyrzucić 
z sali. O statecznie zastosowano się do iego żą 
dania, a pani M arx-A veling w ystąpiła z w nio
skiem , ażeby w alne zebranie przystąp iło  do ob ■ 
rad  nad pierw szym  punk tem  porządku dzien 
nego.

D elegat V a n d e r v e l d e  z B rukseli wyliczył 
rozm aite m odyfikaoye ustaw odaw stw a, dotyczące
go och rony  robotników , oświadczając, że N iem cy 
na polu tem  od roku 1889 nic nie zdziałamy, a 
co najwięcej onm yśliiy  kilka n iedostatecznych 
przepisów  p raw nych  w spraw ie ochrony p iacy  
kobiet i dzieci. U chw ały  kongresu  berlińskiego 
w sp raw ie  ochrony  robotników  są niedostate- 
cznem i, a zresztą  zostały one w ym uszone p rzez 
socyalnych dem ografów . O statecznie przy ją ł kon
g res  następu jącą  rez o lu cy ę :

„K ongres oświadcza, że dotycnczasow e ustaw o
dawstwo, dotyczące ochrony robotników , jest nie- 
dostatecznem  i rów nież niedostatecznie byw a w 
prak tyce stosowane. W skutek  tego wzywa kon
g res  m ię izynaiodow y robotników całego świata, 
-zęby  z jak  najw iększą energ i, p rowadzili i n a dal 
walkę przeciw  kapitałowi i ażeby w szelkiem Tsrod- 
kam i dążyli do przeprow adzenia uchw ał mi,-dzy- 
narodow ego kongresu  paryskiego naw et n i wy 
padek, iż zabiegi ich nio odniosą pożądanego 
skutku. k o n g re s  w zyw a robotników :

1) do z o r g a n i z o w a n i a  w kazaym  kraju  
sta łych  k o m i s y j  celem  zaznaczenia żądań k la 
sy pracującej w spraw ie ochrony  rooo tn ików ;

2) do w y m i a n y  s p r a w o z d a ń  w spraw ie 
rozw oju i jednolitego zastosow ania ustaw odaw stw a 
dotyczącego ochrony robotników .

N adto  w zywa kongres w szystk ich  robotników 
do oporu przeciw  kapitalistom  i buriuazyi. Robo
tnicy oddawać m ogą głosy tylko na takich k an 
dydatów, którzy się zobowiążą b ron ić  praw  klasy 
pracującej".

W e w torek przyaresztow ano w B rukseli w ło
skiego delegata anarch istycznego  M e r l i n o ,  któ
ry  już w styczniu r. b. z B rukseli został wyda
lony P raw dopodobnie zostauą jeszcze i lam  d e
legaci z Belgii w ydaleni. A narchiści postanow ili 
z powudu w ykluczenia ich od obrad kongresu  
w p rz js z h  sobotę urządzić wielkie zebran ie an- 
tisocyalistyczn9.
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6 (Ciąg dalszy.)

m
Żalski był jeszcze w pierw szym  śnie, gdy żo

na jego wyszła cicho do kuchenki. W kuchence 
czekała na nią, jak zwykle, stróżow a, która na 
ta rgu  kupow ała codziennie po trzebne wiktuały-

Dzisiejsza narada nie trw ała długo. G ospodyni 
poruszyła kilka projektów , ale stróżow a w prost 
odpowiedziała, że nie są do w ykonania. W  sk le 
piku w ikm ałów  nie chcą już nic dać na kredyt, 
p iekarz każe sobie zapłacić za ubiegły miesiąc, 
a rzeźn ik  nie chce naw et m ówić do n ie j! Z re 
sz tą  wszystko nie zdało się na nic, gdy  w ęgla 
n iem a!

Ż alska sta ła  z załam anem i rękam i czas nie
jaki. W eszła na palcach do pokoiku, w którym  
spal m ały Romcio.

Romcio m iał tw arz u śm irchu ię tą  i ru sza ł u sta
mi, jakby zajadał słodkie ciastko, które wczoraj 
ojciec m u przyobiecał. Żalska pochyliła  się nad 
nim, patrząc na tw arz dziecka, słodko rozm arzo 
ną. P o  chw ili zdjęła powoli z niego wy p raw ną 
chustkę, k tórą by ł nakryty. G hłopczyna skurczył 
się, czując przez sen  zim ny p rąd  pow ietrza...

F alska zdjęła z siebie kaftanik i nak ry ła  
a chustkę wypraw ną zw inęła i wyszła z nią do 
kuchenki.

D ajcie tę chustkę na zastaw, —  rzekła do 
v H h w e j  — i przynieście w ęgla i co na objad.

S tróżow a obejrzała chustkę w ypraw ną, oszaco
w ała ją  w duchu ■ w yszła po spraw unki. Żalska 
w róciła do Romcia, który z zim na kurczy ł się 
coraz więcej. Zaczęła go okrywać, ale łzy p rze 

szkodziły temu. M usiała odejść, aby dziecka pła
czem swoim nie zbudzić.
, P o  kilkogodzinnym  w ypoczynku zbudził się 
Żalski i szybko zaczął gję ubierać. G dy mu żo
na h e rb a tę  przyniosła, ucałow ał jej rękę ’ r z e k ł :

—■ S traszna noc była, moja Olesiu, chociaż i 
dzisiaj nie ient lepiej. W ia tr dm ie w szystkiem i 
szparam i, a naw et p ła tk i śn iegu  do pokoju za
pędza! W yobraź sobie teraz, jak  to m usi być 
b iednym  w srod takiej z a w ie ru c h y !... W racając do 
dom u, w idziałem  na w łasne oczy, ja k  m atka, 
dziecko i ojciec literaln ie zam arzali od zim na I 
Serce kraje się z bólu, patrząc na taką śm ierć 
pow olną.

T u opow iedział w krótkości, co w podziem iu 
był obaczył.

S łuszną jest, aby lite ra tu ra  nadobna wzięła 
w  opiekę tych  b iednych , w ydziedziczonych. Któż 
może silniej od nas zakołatać do se rc  ludzkich 
za nimi '■ N asze po tężne słow o może p rz j naj
m niej d la  uich w yw alczyć c iep łą  s t r a w ę ! Ozy 
n ‘e m asz dla dziecka tej biednej kobiety jakiej 
stare j su k ien k i?

Może sie co znajdzie — szep n ę ła  m łoda 
kobieta. *

—  A  ja  zaraz w ezm e się do roboty. D la b ie 
dnych, tylko d la  b iednych  będę pracow ał. Gdy- 
byś widziała to podziem ie z czerw onych cegieł, 
te  sine rączęta m ałej dzieciny i n iem ą rezygna- 
cyę nieszczęśliw ej matki...

ża lsk a  o tarła oczy.
—  W idzisz, zaledw ie k ilka słów  powiedziałem , 

a już  płaczesz, a co^ dopiero, gdy  cały obraz 
nędzy ludzkiej roztoczę p rzed  oczam i czytających 
tłum ów  ?... Ręczę ch se^  zl° ty eb posypią się,
aby b iednych  w ydziedziczonych ogrzać i nakar
mić. To nasz zaszczytny obowiązek, to dzisiejsze 
rzem iosło ry c e rsk ie ! Zabiorę się zaraz do robo
ty, napiszę now ellę °  w ydziedziczonych. S po
dziew am  się, że i na konkursie  nie pom iną jej 
m ilczen iem ! Biedni, ze w szystkiego w ydziedzi
czeni, to wielki i w spaniały tem at!

Z m ałego pokoiku ozwał się płacz Romcia. 
Żalska pobiegła do niego.

—  Zimno, mamo, bardzo z im n o ! —  szlochał 
chłopczyna —  a gdzie ch u s tk a?

—  Zapew ne spadła za łóżeczko, —  odrzekła 
m atka, biorąc chłopezynę na ręce.

O grzany ciepłem  m acierzyóskiem , przestał R om 
cio płakać, a naw et rozśm iał się, gdy  mu ojciec 
kaw ałek cukru  podał.

—  B iedna ta kobieta pod ziem ią —  rzek ł Jo  
żony, —  czy wiesz, Olesiu, że jej m ała córeczka 
m a zaledw ie dw a la ta  i n t  cały dzień  tylko ka
w ałeczek cbleba z ja d ła ! A  ja k  to biedactw o 
zm arzło, pośm iało od zim naf... ^  je s t  
dza lu d z u a ! 1 1 Y

D ługo jeszcze rozm aw iał Żalski o cierpieniach 
b iednych . Obiecywał wziąć ich w opiekę i choa 
w lite ra tu rze  przjm ajm uiej być ich opieku lem 
A gdy m ały Romcio ciepłej chustki do okrycia 
zażądał, p rzyc isnął go serdecznie do piersi l w 
złotą g łów kę pocałow ał.

—  A teraz wyjdę na m iasto i w stąpię do 
moich b iednych  w ydziedziczonych. M uszą m 
opowiedzieć sw oje p n y g o d y  od rozw alenia si< 
chałupy aż do dn ia wczora'Szegc. Pisząc o bie 
dnych, nie po trzeba zmyślać, bo żywy m ateryai 
znajdzie się zawsze pod r«ką.

U całow aw szy żonę i Romera, wyszedł z dom u.
N a ulicy było jeszcze wietrzno. Z ch m u r po^ 

ta rganych  w iatrem  w ysypały S1« Jeszcze resztk i 
śniegu, a w p rzestankach  siekł uoszcz gęsty .

Żalski szed ł szybko myśląc o b iednych  swoich 
w podziemiu. C hciał ich słowem sw rjem  ogrzsć 
i pocieszyć. W yobrażał sobie, jak  d łu g ą  wyda 
wola się im  noc w j odziemio jak doLiiczliwe 
trapiło  ich zim no, jak mała O lesia ch leba wo
ła ła  ! . . .

Ju z  u jrzał z dala czerw one m ury, otoczone bia- 
łem i sztandaram i Serce jego uderzy ło  boleśnie, 
że w tych  pustych m u racb , jak  k re t w no* 
r z e , żyją biedni wydziedziczeni o chłodzie i g ło 
dzie !

Z pew nem  zadowoleniem , jakby mj niósl clileb

i pieniądze, poszedł na w ąską kładkę, k tóra p ro 
wadziła przez rów  śniegiem  zasypany. Z kładki 
skoczył na prog, a z kury tarza spuścił się do 
jamy, z k tórej było wejście do podziem ia.

Ale cóż w idzi przed sobą? D rzw i zbite z do- 
sek leżą zerw ane z zawiasów na ziemi. P o jedyn
cze deski z nich w ydarte w alają się pod ścianą. 
W podziem iu nie m a żywej duszy. Popiół z og n i
ska szerokim  butem  na wszystkie strony rozr zn- 
eony. Kilka d esek , którem i okienko podziem ia 
było zabite, w ydarto i połupano. W  kącie na k u 
pie piasku odciśnięte ślady spoczyw ających tu 
ludzi. W idać dalej, że jakaś zła ręka zw lokła 
tych  ludzi z p ia sk u , a naw et znać bose stopki 
oiaiej dzieciny!

C ć i te  się stać m ogło ? Żalsk pow  ódł okiem  
sm utno  dokoła. W ydarto m u biednych wydzie 
dziczonyeh. Jakaś ok ru tn a  ręka  w yw lokła i c t  
z tego sc h ro n isk a , porozbijała drzw i i odsłoniła 
okno w iatrom  i śnieżycy, aby żaden inny  nę 
dzarz tu się nie zagn eź d z ił! Cóż się stało  z b ie 
d n y m i?  Ozy w ypędzeni na ulicę wśród w ichru  i 
śuiegu. znaleźli jaa i p rzy tu łek  ? Gzy znalazł się 
jafci sz lachetny  człowiek, k tó ry  im  nie dał zginąć 
z głodu i z zim na? Go się stało  z m ałą dzieciną 
i b iedną m atk ą?  .

N a te pytań .a nie m iał Zalski odpow iedzi — 
może now ela jego kiedyś odpowie.

V III .

Od tego dn ia  w ychodził Żalski z domi ^awsza 
w n a d z ie i, że swoich biednych gdzieś spotka. 
Z aglądał na podwórza, czy nie żeb^ząi w pustych  
m ura.,h niedokończonej kam ien i^ r  p rz fjzu k iw a l 
w szystkie zakątki, ale w szystka nadarem nie .

W ieczoram i przy  cienkiej h erba tce  rozm aw iał 
z żoną o nieszczęśliwej rodzinie, w yrzuconej jak 
k re t z podziem nej nory na śn ieg  i w iatr z de
szczem . S taw iał rozm aite p rzypuszczenia. P raw do
podobnie dziecina zm aGa a rodzice nie m ieli jej 
za co pochow ać. Może zakopali ją  gdzie w śnieg, 
zkąd w ygrzebią młode ciałko w rony, szczury lub

psy zgłodniałe... a m oże zm arzła  biedna m atka 
a  strap iony  ojciec obnosi m ałą  Olesię po p rze d 
m iejskich podw órkach , błagając d la  niej kęsa 
c h le b a !... M ógł się także ojciec zrozpaczony u to 
pić, a b iedna m atka w ałęsa się z siero tą po ulicy, 
szczw ana przez stróżów  p o rz ą d k u . . .

Żalska najczęściej p łakała  p rzy  takiej rozm o
wie. Żalski p raw ił jej w tedy, jak  strasznym  je st 
cały obraz nędzy ludzkiej, jeżeli nieco podniesio
ny rąbek  zasłony już łzy  z jej oczu w yciska! 
Te, nędzy poświęci on swoje pióro, d la  niej bę
dzie p raco w ał, jako przyjaciel i opiekun w szy
stkich w ydziedziczonych! A  słow a te napaw ały 
serce jego  takiem  zadowoleniem , jakiego doznaje 
człowiek bogaty, rozdając m iędzy b iednych  hojną 
jm m u ż n ę ! Nawet m a 'y  Rom cio nie p su ł mu te 
go zadowolenit : g d y  o b u r tę  lub  łyżkę m leka 
p ro s ił, k tórego w dom n nie było, pocałow ał go 
w głow ę i radził mu spać się położyć, bo we 
śnie może m iee w szystko, czego zapragnie.

Roińcic często u s łu c h a ł ojca, ale m atka odw ra
cała się szybko, aby opiekunow i biednych nie 
psuć literackiej fantazyi. M iała nadzfe/ęi że m oże 
ta  fan tazya k iedyś lepszy  plon przyniesie.

P i  zez kilka dn i szukflfi jeszcze Zalski sw oich
b iednych w ydziedziczonych, ale n igdzie  ich nie 
znalazł. Tym  czas ‘m dojrzał w jego  duszy  tem at 
do no w ali na konkurs.

S i a d ł  i zaczął pisae. P ra ca  szła raźno, bo p i
s a ł z natchnienia. T vlko  Rom cio przeryw ał m u 
czaseri to n a tch n ien ie , prosząc o kawałek ch leba 
lub skarżąc się n a  m atkę, że aie okrywa g 0 cie- 
ptśjj chustką.. N iem niej i zons psuta m u czasem  
fantazyę sw em i łzam i, o których jednak  b y ł prze- 
konany, że p ły n ą  biednych^ i w ydziedziczo
uych. Przedsięwziął sobie, ie  jej ju t nic o sw o
jej nowel: opowiadać nie będzie. g ła U  kobieta 
m ia łt zaraz łzy na zawołanie, a ^  takiiu razie 
i jem u ron iło  się ckliwo, jak o tem  św iadczy kil
ka p lam  wodnych na m anuskrypcie . U tw ierdzało  
g °  to tem  bardziej v przekonaniu , że biedni w y
dziedziczeni, to w ielka, paląca rana dzisiejszego 
społeczeństw a. (C. d. n.)
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iwan Naumowicz —  me żyje.
Je d e n  z najgorętszych zw olenników  carosławia, 

u lubieniec m oskiew skiego rządu, ozdobiony przez 
cara A leksandra  złotym  krzyżem  zasług i, opie
kun  i pośrednik  m oskaloiilów  w  G alicyi, p ro p a
g a to r idei w ie lk o ro sy jsk ich , najserdeczniejszy 
przyiaciel D obrońskiego. Płoszczańskiego, M a rk o 
w a i całej kliki m oskalofilskiej —  u m a r ł  nag le 
dnia 17 b. m.. tkn ię ty  apopleksyą w N o w o r o -  
s y j s k u ,  nad M orzem Czarnem  w drodze z K au
kazu do Kijowa.

R om uż z m ieszkańców  naszego k ra ,a  nie jest 
znane nazw isko N aum ow icza, a w e w schodniej 
Galicyi naw et sarna postać?  U rodzony w roku 
1826 w Kozłowie, nie w ydalał się z kreiu , chy
ba n a  bardzo  krótki prze. i%g c z a s u , aż do roku 
1 8 8 2 , w  którym  po s ław nym  procesie G i g i  
H  r a b  a r ,  p rzeszedłszy  n a  praw osław ie, pojechał 
tam , dokąd tęskn ił od roku 1848, t. j. do P e 
tersburga, a nas tępn ie  osiadł w Kijowie.

Burzliw e bardzo  było życie tego człowieka. 
P sycholog  d ługo  m usiałby się zastanaw iać, n im 
by w ydał s ą d ,  czy na drogi, na jakie w drugiej 
połow ie sw ego życia N aum ow icz w stąp ił, po 
p ch n ę ła  go w rodzona chęć zysku i żądza dosto
jeństw , czy też fanatyzm  i zaślepienie N ajp ra
w dopodobniej je d n o  i d rug ie. W każdym  razie 
by ł to człow iek zdolny i tej zdolności, której to 
w arzyszyła przedsiębiorczość i w ytrw ałość, za
w dzięcza Ruś galicyjska b e z d ro ż a , n a  jakie przy 
pomocy innych  ją  w prow adził, i p ro p ag an d ę  szy- 
zm atycką, k tó rą  w ozczepił w  lud  ruski, w ducho
w ieństw o grecko-kato lick ie tak głęboko, że całe 
w sie, jak n. p. H niliczki przechodziły  na p raw o
sław ie. Zdolności bałam ucenia zawdzięczał zaś 
sam  N aum ow icz to, że trzykro tn ie  w ybierano go 
posłem  na Sejm  krajowy, a raz do Rady p ań 
stwa.

Ojciec N aum ow icza, nauczyciel ludow y we 
w schodniej G alicyi, n igdy nie m yślał o tem , że
by syE jego  zajął kiedyś jakieś stanow isko w yż
sze w społeczeństw ie, d la tego  też nie s ta ra ł się 
o jego w ykształcenie. M łodego też Iw asia  widzi
m y w m łyn ie , jak nobi w oiki z m ąką w raz ze 
sw ym  b r a te m ; później jednakże dostaje się do 
g im nazyum  we L w ow ie, a rok 1848  zastaje go 
w sem inaryum  duchow nem . N aum ow icz m ięsza 
się do ówczesnego ruchu politycznego, w d z i e 
w a  p o l s k ą  r o g a t y w k ę  i bierze gorący u 
dział w ruchu  narodow ym  polskim . W tein na
g le p rze rzuca  się do party i św iętojurskiej. zaczy 
n a  z zaciekłością w ystępow ać i rzucać się na 
w szystko, co polskie, a mi ił go na tę now ą d ro
gę naw rócić —  jak  pow iadał — w łościanin w Za
leszczykach, k tó ry  zobaczy wszy N aum ow icza na 
m oście, zerw ał m u  ro g aty w k ę , rzucił do wody 
D niestru  ze s łow am i: „Tam  twoja P o ls k a !“
W ów czas to N aum ow iczow i miały się otw orzyć 
oczy, że „P olska n a  Rusi n ie  pow inna m ieć nie 
do czynienia.J W ten  sposób zaszczepiono 
w N aum ow icza patryotyzm  . . .  m oskiewski.

roku 1851 ukończył N aum ow icz sem ina
ryum  i jako przew odnik  duchow ny pracow ał 
W  pięcia miejscowościach. Równocześnie zasilał 
sw em i artykułam i istniejące pism a ruskie, a sam  
dał inieyatyw ę do założenia takich g a z e t, zn a 
nych  naszym  czyteln ikom  ze sw ych tendencyj, 
ja k  N auka, R u sska ja  R a d a  i inne. K oroną dzia
ła lności N aum ow icza je s t Tow arzystw o oświaty 
lu d u  ruskiego tak zw ane „Tow. Kaczkowskiego,* 
k tóre od lat k ilkunastu  pracuje wśród ludu  dla... 
cara  i schizm y. „On —  pisze H u lickaja  R u ś—  
w ylew ając n iekłam ane łzy żalu —  pokazał ludo
wi russk iem u w Galicyi wyższe ideały  (!), on 
nauczył go h isto ry i ruskiej, nauczył kochać zie
m ię , cerkiew , o b rząd ek , jed n era  s ło w em , on jak 
M ojżesz w yw iódł ten  naród z  m gły  i ukazał mu 
ub itą  ścieżkę, po które- ła tw o  dojść do ce lu ,“ 
n a tu ra ln - ) tego sam ego, do k tórego  on doszedł, 
zaprzedając się w niew olę.

Iw an  N aum ow icz byłby najpraw dopodobniej do 
dzisiaj zaszczepiał jad  i truciznę tu tąi, w śród 
ludu, lecz p am ię tny  proces Olgi H rab ar we 
Lw ow ie zn iec ierp liw ił go. Opuściwszy więzienie, 
w yjaw ia w prost i o tw arcie, że jest M oskalem , 
Ie  obrządek unicki nie m a sensu, —  opubzcza 
Lw ów , p n y je ż d ż a  do P e te rsb u rg a , przyjm uje 
praw osław ie, a w nagrodę za m ęczeństw o o trzy 
m uje od^ cara złoty krzyż i zostaje kijowskim  
pro to jere jem .

Tutaj otw orzyło m u się nowe po le pracy. Od- 
szczepieniec zaczął w raz z D obrjańst inv gnębić 
U nitów  nieszczęśliw ych. N ie jedna  gorzka łza. 
n ie jedna k ropla krwi, n ie jedna niew inna śm ierć 
spad ła  na sum ienie tych  ludzi.

Z M oskalofilam i galicyjskim i nie zerw ał łą 
czących go nici, przeciw nie daw ał im  n ieustanne 
rady i wskazówki, pośredniczył do ostatnich chw il 
życia w stosunkach  m oskalofilów  galicyjskich  z 
m oskiew skiem  T ow arzystw em  doD roczynności; 
p rzez  jego rece  szły ru b le  n a  w sparcie ludu ru  

Kiego w Galicyi. L ecz p rac a  ta u ie  wyda a ała 
owoców, jaldchby p ra g n ą ł N aum ow icz.

D ow odem  „nowa, era“ i z w y c ię s tw o  narodow 
ców. W ym yślił zatem  in n y  sposób: oto zdaniem  
jego, najiepiejby było sprow adzić lud  rusk i na 
Kaukaz i w in n e  g u b ern ie  carstw a, a „w tenczas 
będzie n aszy m 11. P o m y sł ten  szatańsk i zaraz w 
czyn postanow ił w prowadzić. P o jech ał na K au 
kaz szukać ziem i na kolonizacyę.

0  k o resp o n d en c jach  jego stam tąd  do H ol. R u si, 
zachęcająeych lud ru sk i z Galicyi do em igracyi) 
p isa liśm y przed kilku  tygodniam i.

P rzedsięw zięcie N aum ow icza ni i udało się i 
sam  on u™ >*4 w drodze podczas pow ro tu  z K au
kazu, i m oże t e m  iuc| ruski pozostanie spokoj
nym  na sw y ch  ojców z iem i

1 tak  pow oli w ym ierają tw órcy rooskalofilstw a
galicyjskiego, a co szczególne, że najsław niejsi 
z n ich  spoczęli zda ła  ud z, ,mi ; ^ aro^ u i  na(j 
k tórego u j adk-em pracow ali. L -makowski spoczy
w a w K ronsztadzie, Jan o w sk i w Rzymie, G łow a
cki w W ilnie, a N aum ow icz w Ńoworosyjsku 
P racow ał d la  cara i choć z dala, ale z&wBze pod 
jego opieknńczerm  sk rzy d łam i spoczął. Wody 
D u rn e g o  m orza, szum  je g o  bałw anów  chyba 
nigdy n ie dadzą m u spokoju i zaw sze przypom i
nać bedą, że zdradził swój naród , sw oją O jczj -
znę, że się zap rzeda ł w rogom  na h ań b ę  i
w styd .

Naumowicz pozostawił żonę, syna i pięć za
mężnych córek.

Z pow odu śm ierci N aum ow icza U alicka jw  R y j

w yszła dzisiaj w  czarnej obwódce i pom ieściła 
dość dużą podobiznę perekińczyka.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  2 0  sierpnia.

Pod ty tu łem  „ N a s i  p r z y j a c i e l e  a u -  
s t r y a c c y "  pojaw ił się w dzienn iku  L a  F r a n 
ce ciekawy artyku ł pióra R a u l a  P r a r y ’ e g o .  
A utor po raz p ierw szy glos podnosi do n iezw y
kłych u niego, następujących  enuncyacyj, które za 
N . fr. Presse  niniejszym przytaczam y. „Istn ieje obe
cnie —  pisze F ra ry  — w P radze  wystawa. N ie
0 niej jednak  chcem y tu pisać, bo mniej dla nas 
budzi in teresu , jak raczej o d e m o n s t r a c j a c h ,  
do k tó rych  dała  powód. W ystaw a bow iem  poda
ła  dzielnem u narodow i czeskiem u sposobność do 
tak energ icznego  zaznaczenia sw ego stanow iska, 
że cesarz zaniechał (?!) zam iaru odw iedzenia j ej. 
F r a n c u z ó w ,  którzy niedaw no w P radze  b a
wili, przyjm ow ano z szczerym  zapałem , tak  iż 
polieya siliła się go stłum ić. Obecnie w itają tam  
R o s y a n  i i n n y c h  S ł o w i a n ,  przybyłych do 
P rag i, by się zbratać z Czecham i, którzy b ion ią 
o d  n a j a z d u  g e r m a ń s k i e g o  najbardziej za
grożonych punktów .

C z e c h y  s ą  p o l e m  w a l k i  d w ó c h  r a s .  
W ystarcza, że jedna rasa je s t niem iecka, b y j e j 
p r z e c i w n i k ó w  u z n a ć  z a  n a s z y c h  
p r z y j a c i ó ł  i by  oni m ieli ja sne  poczucie in 
stynktow nego przym ierza, które w całej E uropie 
łączy z sobą daw ne i świeże ofiary nienasyconej 
am bicyi niem ieckiej.* W dalszym  ciągu autor 
w yraża zdania, k tórych ze w zględów  cenzural- 
nych pow tarzać nie chcem y.

T w ierdzi w reszcie L a  France, że F r a n c u z i  
c i e s z ą s i  ę w A u s t r y  i s e r d e c z n ą  s y r a -  
p a t y ą ,  k t ó r e j  o g n i s k i e m  j e s t  P r a g a ! *

Ju ż  to F rancuzi odznaczali się zaw sze tera, że 
poza granicam i sw ego kraju św iata nie znają: 
w  przeciw nym  razie wiedziałby autor pow yższe
go artykułu  o tem, że jeżli P fag a  cieszy się sym- 
patyą, to nie dla tego, że F rancuzi szukają w 
Czechach zw olenników  d la sw oich aspi acyj mo- 
skalofilskich, —  przeciw nie, F rancuz i k o m p r o 
m i t u j ą  Czechów podobnem i ośw iadczeniam i, 
jak pow yższe.

Stanow isko W atykanu .
D zienniki w atykańskie rozpoczęły odw rót. S ta

rają się one w szelkiem i sposobam i złagodzić w ra
żenie zbliżenia się W atykanu do F rancy i i licz
nych wycieczek przeciw ko trójprzym ierzu. P om i
mo tego  prasa w atykańska w yraźnie zaznacza 
D rzychylne stanow isko kuryi rzym skiej d la  r e p u 
bliki francuskiej i łagodząc ton i taktykę, uie 
zm ieuia isto ty  polityki w atykańskiej.

Osseroatore R om ano  w ystąp ił z nowym  arty 
kułem , w k łórym  oświadcza, że L eona X II I  bez
podstaw nie oczerniają w szystkie te organa, które 
zarzucają mu, jakoby pośw ięcał in te resa  religii 
na rzecz celów św ieckich i świeckiej władzy. 
„O szczerstw a te —  pisze Osseroatore R om ano — 
pochodz% stad ie  uik* nie chce zrozum ieć, iż 
w ładza Świecka koniecznym  jest czyntriktertf at*. 
duchow ych in teresów  kościoła; prócz tego n ie
słusznie każdy krok papieża w prow adzany je s t w 
związek z kw estyą rzym ską. Skoro obecnie Leon 
X II I  rozpoczął dzieło pokojowe we F raucy i, p o d 
sunięto  mu natychm iast in tencyę przyw rócenia 
w ładzy świeckiej, —  tak jak gdyby W atykan nie 
m iał dostatecznego in te resu  w  obronie czysto r e 
lig ijnych  in teresów  w ielkiego państw a. To, co 
się stało  ku zachow aniu w ew nętrznego  pokoju 
F rancy i, pozostaje w zupełnej harm on .i z w yso
ką T rsy ą  stolicy apostolskiej.*

K onferencye w  M onachium
Dzisiaj ro z p o c z y n a j się w M onachium  w  sali 

naczelnej dyrekcyi cłowej, t a j n e  k o n f e r e n -  
c y e  delegatów  N i e m i e c ,  A  u s t r  o -W ę g i  e r
1 W ł o c h  w spraw ie zaw arcia trak tatu  h an d lo 
wego. Po rozbiciu się układów  handlow ych ze 
Szwajcaryą, kontrahenci dołożą wszelkich starań , 
ażeby przynajm niej układy handlow e z W łocha
m i pom yślnie się zakończyły. Bez w ątpienia W ło
chy okażą więcej n ległości i gotowości do za
w arcia trak ta tu  z N iem cam i i A ustryą, niż oka
zała Szwajcarya; jednakże sytuacya sprzyja obe
cnie W łochom  i delegaci włoscy będą usiłowali 
wyzyskać okoliczności na rzecz sw ego kraju.

R zym ski dziennik  Popolo R om an o , pisząc o 
rozpoczynających się konferencyach w M ona
chium , tw ierdzi, że A ustro -W ęgry  i N iem cy bę
dą m usiały poczynić dla W łoch bardzo w ażne 
ustępstw a, poniew aż w ed ług  dotychczasow ych 
dośw iadczeń w szystkie trak ta ty  handłow e p rz y 
nosiły w ielkie szkody wywozowi w łoskiem u na 
targi N iem iec i A ustryi. Zniżenie ce ł od wina 
w N iem czech tylko w takim  razie m ogłoby wyjść 
n a  korzyść W łoch, gdyby nie było zastosow anem  
wobec żadnego innego państwa; wiadomo jednak
że. iż sprzeciwia aię ta traktatowi frankfurckie
mu. który obowiątnp F ra n c ję  i N iem cy trak to 
wać się w zajem nie pud w zględem  handlow ym , 

jako państw a najbardziej uprzyw ilejow ane. Z re 
sz tą— kończy Pop. Rom . — konsum eya artykułów  
włobKich w A ustro -W ągrzech  i w N iem czech 
jest zbyt nieznaczną, a b y  W ł o c h y  m i a ł y  
s i ę  d a ć  n a k ł o n i ć  d o  j a k i c h k o l w i e k  
d a l s z y c h  u s t ę p s t w .

Czwarta wycieczka polska do Pragi.

P r a g a ,  1 7  sierpn ia .
I I .

Cały w czorajszy dzień pobytu  gości po lskich  
w P radze pośw ięcony został zw iedzaniu m iasta 
jego pam iątek i zabytków. O godzinie 9 rano  
w yruszono grem ialn ie z hotelu  pod złotym A nio
łem  do m uzeum  przem ysłow ego p. N ap rstka  przy  
ulicy Betlejem skiej. N iezm ierzone tale obcych 
p rzyby łych  ’ia dwa dn i św iąteczne tak dalece 
u tru d n iły  zw iedzenie p ięknych  zbiorów, że ucze
stnicy polscy  zaledwo ogólne w rażenie ze zw ie
dzenia tej in sty tucy i odnieść zdołali.

Z m nzeum  udano  się następnie na zam ek H rad- 
czyński, gdzie oczekiwał na polskich gości p. 
E m anuel T o n n e r .  Z odległego m iasta prow in 
cy o M n eg o  przybył um yślnie ten  w ierny d ru h  
Polakow, aby im pokazać skarby i zabytki p rzesz
łości dziejowej, nagrom adzone na zamku H radczyń .

skim. N ik t może z m ieszkańców  P rag i nie zna 
lepiej tego panteonu czeskiego jak  T onner, n ik t 
z pew nością z większym zapałem , entuzyazm em  
i miłością dla przedm iotu nie byłby w  stanie po
kazać i objaśnić jego zabytków , jak to uczynił 
T onner. Zw iedzenie zam ku należało, dzięki tej 
okoliczności, do najprzyjem niejszych i najpam ię- 
tniejszych punktów  program u, zw łaszcza ze w zglę
du że dzielny a n iezm ordow any przew odnik  um iał 
wyszukać w sw em  historycznem  opow iadaniu pun- 
kta w spólne a ważne przeszłości dziejowej Czech 
i Polski i podnieść je ku pam ięci jako znam iona 
tych  serdecznych  węzłów, co Polskę w  najśw ie
tniejszych jej czasach tak ściśle z Czecham i wią
zały.

I  katedra św. W ita i zam ek i belw eder w re
szcie, z k tórego  długo podz;w iano p rzecu d n ą  p a 
noram ę P rag i, wszystko to ożywione słow em  
T o n n era  w  całym  blasku przeszłości dziejowej 
u trw aliło  się w pamięci i se rcach  uczestników . 
I każdem u przesunął się m im owoli w pam ięci 
obraz W aw elu  naszego i katedry , jej zabylów  i 
pam iątek. N ie brak naw et dzw onu Zygm unta, 
k tóry  tu toż samo miano nosi, co wielki dzw on 
na W aw elu. W szystko to tak  zbliżone do naszego, 
tak miłe, serdeczne, na każdym  kroku ty le w spól
nych pam iątek, zabytków, w spom nień, że m im o
woli nasuw a się pytanie, czem u dw r narody tak 
bliskie sobie krwią, językiem , przeszłością, ty lom a 
węzłam i z sobą związjfne, nie zaw sze m ogą razem  
ręka w rękę zdążać do w spólnego celu do w y
w alczania należnych sobie p raw  i u trw alen ia  sw e
go stanow iska. Ale jakież sm u tn e  budzi uczucia 
widok naszego W awelu zaniedbanego, opuszczo
nego w ru in ie , zam ienionego w koszary wobec 
H radczyna. Tutaj troskliw a ręka p ie lęgnu je  p a n 
teon narodowy, — m yśm y nie zdobyli się jeszcze 
. nie wiadomo kiedy się zdobędziem y n a  to, aby
śm y mogli obcym pan teon  nasz pokazać w ca
łym  blasku świetności, otoczony czcią i poszano
w aniem , zachow any tak, jak tego godność naro 
du i narodu  przeszłość dziejowa wymaga.

O godzinie 5 popołudniu  odbył się w hotelu  
„pod złotym  A niołem * b a n k i e t ,  dany przez 
kom itet polskiej wycieczki, na który, prócz ucze
stników  polskich, zaproszeni zostali także w ybitui 
mężowie czescy. B ankiet ten  m im o krótkości w y
znaczonego dlań czasu należał bezsprzecznie nie- 
tylko do najprzyjem niejszych ale i do najw ażniej
szych punktów  program u polskiej wycieczki. Tu 
bowiem  nastąpiła w ym iana m yśli między Polakam i 
a Czechami.

W chodzącego T onnera  pow itała u drzw i sali 
deputacya pań naszych, im ieniem  których p. h ra
bianka S karbków na w ręczyła mii p iękny bukiet 
jako nagrodę za trudy, poniesione p rzy  oprow a
dzaniu po zam ku H radczyńskim .

P rzybyli nadto  prezes w ystawy hr. Żedtwitz, 
lir. H arrach  radca ces , inżynier Jah n , p. E dw ard  
Je lin e k  i kilku innych. Do obiadu zasiadło ogółem  
150 osób.

Im ieniem  lw owskiego Koła p rzem aw iał dzielny 
m ow ea hr. S k a r b e k ,  wznosząc toast na cześć 
Czechów. Toast ten  przyjęli obecni entuzyastycz- 
nem i okrzykam i, poezem  zabrał głos w odpowie
dzi im ieniem  Czechów h r. H a r r a c h .  W  dłuż- 
K-zeri swem w języku. wygłoRzopeim
przem ów ieniu , w yraził on radość n a ro d u  czeskiego 
z powodu przybycia Polaków, k tórzy po raz 
czw arty dają dowód swej łączności z narodem  
czeskim , odw iedzając tak licznie w ystaw ę jubi
leuszow ą i uznania swego d la p racy narodow ej 
Czechów. M ówca zakończył toastem  n a  cześć b ra 
te rstw a Czechów z Polakam i, które oby jak naj
pom yślniejsze w przyszłości d la  obu narodów  
przyniosło owoce. H r. Z e d t w i t z w niósł n as tę 
pnie w języku niem ieckim  toast na cześć pracy, 
p rzem ysłu  i postępu wiedzy technicznej, zastrze
gając się, że jako N iem iec z rodu nie może p rze 
m awiać ze stanow iska narodow ego i politycznego. 
P rzem aw iali dalej jeszcze pp B a r t o s z e w i c z ,  
który zaznaczył, że nie w ystaw a sam a jest jedyną 
przyczyną tak częstych o d w ed z in  Polaków  w Pradze, 
ale poczucie tkw iącej na dnie duszy obu narodów  
sym patyi, ugruntow anej na w spólności plem iennej, 
jasnej dziejowej przeszłości, jaka zawsze łączyła 
oba narody a w reszcie poczucie po trzeby  łącznego 
działania d la  w spólnego dobra i w spólnych in te 
resów. P rzem ów ienie swe zakończył p. B. toastem  
na cześć sz lachetnych  przyjaciół narodu  polskiego 
pp. T onnera, Je lin k a  i Jahna.

Toast ten  przyjęto  bardzo p rzychyln ie, p rzy- 
czem  T o n n era  uniesiono w górę i obniesiono po 
sali. O statni przem aw iali pp. rek tor F r a n k e ,  
który wzn 'sł toast na cześć techników  czeskich, 
U d e r  s k i i p. Wł. D e m b o w s k i ,  który w pię
knych słow ach w zniósł zdrow ie m atek czeskich, 
wpajających w sw e dzieci m iłość i sym patye dla 
Polaków , wreszcie p. inżyn ier D a r o w s k i ,  który 
w zniósł w ierszem  toast „K ochajm y się*.

Z uderzen iem  godziny 7 w yruszyli uczestnicy 
powozami do N arodnego D ioad la  na uroczyste 
przedstaw ienie, dane p rzez  dyrekcyę teatru  na 
cześć p rzyby łych  do P rag i literatów  i artystów  
polskich.

W śród drogi zgrom adzone na ulicach tłum y 
nieustającemu okrzykam i w itały przejeżdżających a 
do pierw szych powozów, w których jechali P o 
lacy w narodowych, kontuszach rzucono kwiaty.

W . P .

T g y o n i l g a , .

Kraków, 20 sierpnia.
Wpisy uczennic do szkoły wydziałowej żeńskiej 

kursów praktycznych r o b ó t  kobiecych i kursu h an 
dlowego odbędą się W dniach 29, 30 i 31 bm. za
wsze od godz. 9 — 12 i 3 —-5, wpisy do kursów 
dopełniających aż do 1® października.

Do wpisów mają się zgłaszać uczennico w towa
rzystwie rodziców, opie^ un< ŵi lub odpowiedniego 
nadzoru domowego.

W arunkiem przyjęcia do kursów robót jest św ia
dectwo z ukończonej twkoł ludowe] pospolitej, do 
kursu handlowego zaś i kursów dopełniająoych z 
ukończonej szkoły wydziałowej, lub odpowiedni e- 
gzairin  wstępny.

Wpisowe do kursów wynosi 1 złr., opłata pół
roczna w kursach r o b ó t  i handlowym 6  złr., w 
kursach dopełniających 1® złr. Uczennice mniej za
możne m ogą być od o V ą t | uwolnione.

E gzam ina w stępne i peprawcze odbywać się oędą 
w dniach  1 i 2 w rześn ia  od eodz iry  8 przed po
łudn iem  i od 3 po południn .

Opróżnione są dwa atypendya dla słuchaczy 
wydziału leśnego szkoły głównej ziemiańskiej w 
Wiedniu, każde po 400 złr. rocznie, tudzież po 50 
złr. na koszta podróży tam i napowrót, a to z fun
duszu subwencyjnego ministerstwa rolnictwa. Ubie
gający się o powyższe stypendya winni przedłożyć : 
świadectwo egzaminu dojrzałeśm , otrzymane w gi- 
mnazynm lnb szkole realnej, dołączyć świadectwo 
moralności, ubóstwa i odbytej jednorocznej praktyki 
lasow ej; zobowiązać się formalną deklaracją, że po 
ukończeniu nauk wstąpią do państwowej służby la
sowej. Podania wnosić należy do dnia 10 paździer
nika b. r.

Rezultat konkursu. G a zd a  sądow a  w marcu 
b. r. ogłosiła konkurs na najlepszy artykuł z dzie
dziny praw a cywilnego i prawa karnego, bez wsira- 
zania tem atu , którego wybór pozostawiony został 
autorum , których G azeta  sądow a  nie skrępowała 
żadnemi utrndmającemi zadanie warunkami Termin 
rozstrzygnięcia konkursu (raz już przedłużonego) 
upłynął w dnin 1 sierpnia, a rezultat konkursu 
okazał się więcej niż skromnym, nadesłaną bowiem 
została jedna jedyna praoa. Wobeo tego, ubolewając 
nie bez słuszności nad tem , że w gronie młodych 
prawników znalazł się zaledwie jeden , który chciał 
poświęoió nieco ozasu i trudu na pracę naukową, 
G azeta  sądow a  raz jeszcze przedłuża term in kou- 
kursu do cinia 1 października b. r.

Slub. Dziś w kościele N P. Maryi o godz. B1̂  
rano pobłogosławiony został związek małżeński mię
dzy p. Tadeuszem Błotuickim, artystą--rzeźbiarzem, 
a panną M aryą Taidą P a rv i, córką ś. p. Teofila i 
Leonii z Rugowskioh.

Wiadomości osobiste. P. Adam N o w i c k i ,  
dziennikarz z Wa-szawy, bawi w Krakowie.

Zmarli. W  W iedniu w szpitaiu garnizonowym 
zm arł w ubiegłą sobotę generał major Józef Esobcn- 
bacher b. komendant 1  brygady artylerzyckiej w 
Krakowie, odznaczony krzyżem zasługi wojskowej. 
Do służby wojskowej w stąpił on w r. 1859, nale
żał do świty arcyksięcia Rudolfa, który go bardzo 
cenił. Bawiąc w Wiednin, został niedawno tknięty 
paraliżem w hotelu.

Z teatru. Ju tro  w piątek wystąpi po raz drugi 
panra  Dzirytówna w dawno niegranęj sielance dra
matycznej p. t. „Zbudziło się w niej serce*, prócz 
tego przedstawioną zostanie trzy aktowa komedya 
J. I. Kraszewskiego p. t. „Panie kochanku.*

Smutne, ale prawdziwb. Otrzymujemy następu
jące pismo:

Rzeczą i obowiązkiem jest rządu krajowego tro
szczyć się i popierać dobrobyt kraju. Jeżeli jaki 
kraj, to właśnie Galieya potrzebuje takiego popar
cia , zwłaszcza że ludność przygnieciona ogromem 
podatków zaledwie egzystować może. Lecz cóż się 
dzieje? Przem ysł nasz dopiero w powiciu, a już 
napotyka na obojętność i uprzedzenie ze strony rzą 
du krajowego.

Świeży tego dowód mamy obecnie. Posiadamy 
kilka fabryk dachówek jakoto pp. Emilewicza, Ba- 
rueha pod Krakowem, Lewińskiego i Sp. we Lwo
wie i świeżo przed dwoma laty powstają fabrykę 
w Niepołomicach. Dobroć ich wyrobów jest dosta
tecznie wypróbowaną, skoro nietylko prywatne do
my, ale nawet kolej państwowa i arsenał używają 
przy budowlach dachówek krajowych. Spodziewaćby 
się należało , że gmach z fundacyi Lubomirskiego,
•beeoie S*. HmwowU wystawiony, otrzyma . równie!
pokrycie materyałem krajowym. Tymczasem, jak się 
dowiadujemy, budownictwo rządowe w Galicyi n- 
znało za stosowne, ignorując wyrób krajowy, s p r o 
w a d z i ć  d a c h ó w k ę  z z a g r a n i o y ,  mianowioie 
wienerbergerowsbą rzekomu z powodu, iż rząd nie 
może robió prób, lecz kryje materyałem już wypró
bowanym. Zdaniem tem się kierując, nie oglądali
byśmy nigdy wyrobu wypróbowanego, bo każdy 
bałby się robió eksperymentów. Jesteśm y tego prze
konania, że jeżeli ministerstwo onrony krajowej, ko
lej państwowa i wetki przedsiębiorców prywatnych 
pokryło już swoje bndynki daohówką krajow ą, toż 
jest ona już dostatecznie wypróbowaną.

Album pamiątkowe. Oglądaliśmy wczoraj album 
pamiątkowe, nadzwyczaj efektownie wykonane przez 
introligatora krauowskiego p. A lberta Jahodę, na 
zamówienie pierwuzegc pułfci- ułanów. Arcydzieło 
to w swoim rodzaju oprawione jest w świńską skó
rę. Okucie sporządzone z emaliowanego metalu. Jako 
dzieło sztuki introligatorskiej, wsDomniane album 
przynosi zaszczyt firmie p. Jahody.

Nowy pasorzyt. Otrzymujemy następującą wia
domość :

Po raz pierwszy pojawił się w Krakowie, na u- 
prawianej winnej latorośli grzyb pasorzytny: zaraza 
wina (p ertn o sp o ra  oiticola), który obok fyloxery 
zrządza największe szkody w winnicach. Ojczyzną 
jego jest Ameryka północna, skąd w r. 1878 przy
by ł do Francyi. Od tej chwili rozszerza się pospie
sznie po Europie. W r. 1879 był już w Lombardyi 
i Genewie, w r. 1880 w całej Szw ajcaryi, Tyrolu 
i K aryntyi, do r. 1888 rozpowszechnił się po Dal- 
macyi, Istryi, S ty ry i, jednakże nie przekroczył Alp. 
Wreszcie w roku bieżącym zaw itał do nas, a Kra 
ków jest najdalej na wsohód posuniętym punktem, 
dokąd ta choroba wina doszła. Grzyb niszczy liście, 
na których dolnej stronie widać delikatny, gęsty, 
białawo - szary puszek; niszczy też jagody, które 
schną i opadają nie dojrzawszy. W skutek tego uby
tek w winobraniu jest bardzo znaozny, często wy- 
uusi 70 % żniwa. Bardzo pożądane są wiadomości 
o rozszerzaniu się tej nowej ohoroby roślinnej w 
Galicyi, zwłaszcza wschodniej, gdzie wino jest b a r
dziej pow**sohnie uprawiane, niż koło Krakowa

.  . . | ,  JJ. Raciborski
Amatorzy gotowkl. Ostatniej nocy (z środy na 

czwartek) popełniono śm iałą kradzież w handlu p. 
L e n e r t a  przy ulicy Sławkowskiej. Nieznani spra
wcy otworzyli zręcznie kluczem dorobionym drzwi, 
wiodące z sieni do sklepu i nie łakomiąc się wcale 
na towary, zabrali z kantorka podręczną kasę w ła
ściciela. Było to pnd'o blaszane, zamknięte, 75 ctm. 
drugie, w którem znajdowało się 200 złr. gotówką, 
przeważnie monetą srebrną w rulonikach i losy w ar
tości przeszło 300 złr. P. Lenert poniósł szkodę na 
przeszło 50C złr. Śledztwo policyjne jest t°^ u-

Uwolnienie od reszty Kary otrzym ało  86 wię
źniów w zak ładach  karnych. Z u łaskaw iouyeh  przy- 
padt na zakład m ęski w e Lw ow ie 9, w S tan isła 
wowie 7, w W iśniczu 3. a na zak ład  żeński we 
Lwow ie 5.

Pirsonal sądu obwodowegr w Nowym Sączu
zostanie powiększony... j e d n ą  siłą więcej, mianowi
cie drugim sekretarzem Rady.

Z nad Morskiego Oka pisi ą :  Obecny Stan na 
terytoryum spornem przy Morskiem Okr jest tego 
rodzaju, żc W ęgrzy uważają się już za jedynych i 
wyłącznych właścicieli tegoż terytoryum. Górale z 
Białki ponieśli znowu w ostatnich dniach inaczue

stra ty , W ęgrzy bow iem , przy pomocy w ęgiersgich 
żandarm ów, zajęli im pasącą się na spornych g ru n 
tach  trzodę i dopiero za znacznym  okupem zwrócili 
ją  B iałczanom

Z K o S s O W a  nam  donoszą, że korpus górników 
salin  tam tejszych używ a nieustannie komendy n ie 
mieckiej tak  w w ewnętrznej s łu żb ie , ja k  i wobec 
publiczności. To samo m iało miejsce dn ia  18 b. m. 
w czasie uroczystości z powodu urodzin cesarsKich. 
Publiczność —  jak  nan, donosi nasz czytelnik —  
je s t dc najwyższego stopnia oburzoną tą  s ta łą  ger- 
m arizacya. Możeby już chyba b y ł najw yższy czas 
zaniechać niemczyzny.

Handlarze ojczyzny. Z Poznania donoszą: Wieś 
ryceisKą S arb ia, w powiecie szamotulskim, sprze
dała dotyenczasowa jej właścicielka pani P r u s  i n i
s k a  Niomcowi, budowniczemu Beigerow Znowu 
w*ęc spory p ła t ziemi wyszedł z rąk polskich. 

Uczniom gimnazjalnym w Warszawie poi <>
majBter tameczny z a k a z a ł  c h o d z i ć  do  t e a 
t r u .  Mogą oni być na przedstaw ien iu  tylko za po
zwoleniem przełożonej władzy i w towarzystwie ro
dziców, lub opiekunów. Rozporządzenie to obowiązu
je także i podczas wakacyj.

Zaiew kopalni. K u r  Codz. donosi: Kopalnia 
węgla „Milowice", jedna z większych w okręgu bo- 
faiiowickim, należąca do zagranicznej firmy S. Ku- 
zuitzky i Snółka, została w piątek o godz. 11 rano 
zalana wodą. Zalew jest tak wielki, iż dla usunię
cia go trzeba bęazie sprowadzić nowe maszyny i 
upłynie eo najmniej pół roku, zanim woda będzie 
usuniętą o tyle, iżby węgiel z warstw  dolnych mo
żna było wydobywać. W górny oh warstwaoh prze
rwa w ebsploatacyi potrwa prawdopodobnie kilka 
tygodni. Katabtrofa ta nastąpiła wskutek niedbal
stw a zarządn, boviem maszyua rezerwowa była ze
psutą , maszynę zać znajdującą się w ruchu, chwi- 
Iowo cokolwiek uszkodzoną, uie zdołano na czas 
naprawić. Wypadków z ludźmi uie było.

Teatr ludowy, w W arszawie zawiązaną zosrała 
spółka, pragnąca urzeczywistnić dawny projekt o- 1 
tw arcia tam teatru  Indowego. Jeden z uczestników 
spółki ofiarował na nader dogodnych warunkach plao 
odpowiedni przy ulicy Marszałicowskiej. Wspólnicy 
w liczbio dziewięciu obowiązują się wznieść w ła 
snym kosztem gmach teatralny nu 1500 widzów. 
Sprawa ta, ujęta w odpowiedni memoryał, w tych 
dniaoh przedstuwioną będzie władzy do rozpatrzenia. 
Wspólnicy, oprócz piacu na cel powyższy, przezna
czają 300 .000  złr. Bliższe szczegóły podamy po 
opracowaniu wyżej wspomnianego materyału.

Zegar pamiątkowy. Rodzina pp. Skrotkowskich, 
jak douosi K u ry er  W arszaw ski, przechowywała 
zegarek , który pradziad jej pocztmistrz na trakcie 
między Maryampoiem a W arszawą otrzyma? ud N a
poleona I w darze za udzielenie pary najlepszych 
koni. Obecnie pani S„ wdowa po urzędniku kole
jowym, zegarek ten sprzedała hr. Platerowi za i 300 
rnbli.

Wyludnienie się Alzacyi zaczyna zwracać na 
siebie uwagę rządu niemieckiego. Vvedług ostatnie
go spisu ludności, luaność tej prowincyi zmniejszyła 
się o 38.000 dusz w przeciągu lat pięciu, pomimo 
zuaoznej przewagi urodzin nad w ypausam 1 śmierci. 
Powodem wyludniania się jest em igracya, zaznacza
na zresztą już od lat dwudziesta w każdem spra- 
wuzdaniu biura statystycznego nad Spreą. W ten 
epoaćii od r. 1<&M ladnoóó Alzacyi zmniejszyłu się
0 240 .117  osób. Emigranci dążą’ głównie do Fran 
cyi. W całyob Niemczech za to mieszka nie więoej, 
jak  25.000 Alzatczyków, wliczano już w tę cyirę 
aiz&okioh żołnierzy garnizonów, stojących załogą w 
kilkudziesięciu m ias-ael rzeszy. Rząd niemiecki od 
r. 1880 nie pozwala na powrót do Alzaoyi tych 
emigrantów, którzy przeszli granicę francuską w oe- , 
ln odbyoia tam służby wojskowej.

Dobroczynność Verdi’ego. Znakomity twóroa 
„Aiay* poświęca się obocnie w zupełności swoim 
pro jektor filantropijnym , między btóremi pierwsze 
mieisce zajmuje urządzenie wielkiego przytułkn dla 
ubogich artystów  w Meayolanie. N a ten cel prze
znaczył mistrz fundusz 2 miliony liró w ; budowa 
sama zaś kusztować oędzie oprócz tego pół miliona 
lirów. Sto trzydzieści osób płoi obojga znajdzie po
mieszczenie w przytułku. W pobliżu Florenzuoli is t
nieje jnż od lat kilku zbudowany przez Verdi'ego 
szpital, który rozporządza funduszem miliona lirów, ’ 
a któ-ego buaowa kosztowała 250.000 lirów.

Taryfy strefowe w Prusiech. Gdy niektóre i
dzienniki berlińskie zapew niają, że nowy miińster 
komunikacyi Thielen gotów jest tu  zaprowadzić od
1 października na próbę taryfę strefową na kolejach 
żelaznych, lesz nie na całych lin iach, przypadają
cych na pruską sieć kolejową tyłku dla przedmieść 
berlińskich i to w ten sposób, że Berlin ma być 
uważany jako punkt środkowy, zapewniają inne p i
sma, że wiadomość ta  jest przedwczesną; minister 
bowiem wprost odrzucił prujekt odnośny. N atom iast 
wprowadzone będą „uproszczone* taryly  lokalne dla 
przedmieść berlińskich i bliższych okolic w komuni
kacyi ze stolicą. W tym celu minister spraw we
wnętrznych w porozumieniu z gmiLą przygotowuje 
plan utworzenia „Wielkiego Berlina* (na wzór Wie
dnia) przez przyłączenie miejscowość' podmiejskich 
Charlottenbnrg, Schoeneoeig, Treptow, W ilmersdorf 
itd. W edług informacyi P reis. Z ig. oswiudosył mi
nister przedstawicielom interesów k 'mnnikacyjnyoh 
na przedmieściach Berlina, że najpóźniej 1 Kwietnia 
1892 r. nastąpi zniżeuie taryf: osobowej na wyżej 
wzmiankowanych liniach.

Uratowan) od szubienicy, w  Anglii niedawno 
oma1 że nie zdarzył0 się jedno z najohydniejszych 
przestępstw „Pr* * nliycl,“.’ mianowicie „prawue za
bójstwo obłąk»ue80“- Niejaki Jasper Johnstou z Bal- 
laratu zabił ż°n§ i czworo dzieci. Pomimo, że ze
znania świadków, oraz ludzi bliżej znającyoh John- 
stona, dowiodły niezbicie, że zabójca dotknięty by ł 
chorobą um ysłow ą, sąd jednak skazał go na po
wieszenie. Dopiero ua usilne żądame opinii publi
cznej rząd wyznaozył specyalną kom isyę, złożoną z 
lekarzy, która orzekła, iż Johnstoc rzeczywiście jest 
obłąkanym „Ułaskawienie* nadeszło na 10 minut 
przed wykonaniem wyroku.

Głód W Indyach. Nadzieja, ie  nędza głodowa 
me nastąpi w okręgach Chmglepnt i Nord-Arcot, 
spełzła na niczem. P anują tam  niebywałe upały, a 
mcwielkie deszcze, jakie spadły, nie zdołały nrato- ! 
wnć zbiorów. Położenie w W eandivash, Muaerpank, 
a zwłaszcza w C alastrj jest bardzo niepokojące. Ja k  J 
wielkim jest brak środków żywności, dowodzi najle- ' 
piej to, iż nawet Indzie, należący do kast wylpcjch, 
znajdują się między tymi, Którzy otrzymują wspar
cie, Zdarzyły 81§ wypadKi śmierci głodowej, a 
mieszkańcy kilku wsi zmuszeni są żywić się liśćmi 
aloe3owemi. Bydło, skutkiem braku paszy i wody, 
pada całemi stadami.
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Kolej W Afryce. Jak  donosi M orn in y P o st, ku
lej z wybrzeża do jezioia Wiktorya Nyanza, według 
przyjętego na konferencyi Irukselbkiej zobowiązania, 
budować będą Anglicy. Długość linii wynosić ma 
530 mil. Pierwsza część linii w długości 300 mil 
nie przedstawia żadnych trndności technicznych. 
Dopiero nagły spadek terenu w odległości 300 mil 
od wybrzeża orzechem jest niełatwym do zgryzie
nia. Kolej bndować będzie rząd. o ile parlament na 
to przyzwoli, w przeciwnym razie angielskie Tow a
rzystwo wschodnio-aliy kańskie.

Połyltacz Żab. Dzienniki angielskie donoszą, że 
w pewnej gminie Connecticnt znajduje się człowiek, 
który karmi się żywemi żabam i, łykając jo z na j
większym apetytem. Zowie się on William Stowe, 
jeet parobkiem folwarcznym i liczy lat 40. Jakim  
sposobem doszedł do tego dziwnego upodobania, n'.e 
wiadomo i on sam nie w ie ; zapewnia jednak , źe
żaby mu smairują, k*k sam o, jak  innym ostrygi, i
że bynajmniej mu w żołądkn nie duknozają, lecz
dochodzą doń nieżywe. Jest to bardzo nieprawdopo
dobne, jak  wiadomo bowiem, żaby nader twardy 
żywot mają i nierzadko zam nrowane, lnb zamulone 
w kamieniu setki la t przetrwać mogą. Dzienniki za
pewniają jednak, że Stowe jest autentycznym i że 
niebawem przedsięweźmie z pewnym impreusariem 
„podróż artystyczną" po kuli ziemskiej celem poły
kania żywych żab eoram -popu L

S k ł a d k i .  Na rzecz '1'ow pomocy naukowej w I’o- 
.tnauin złc/.yf w naszej Adminiatracyi p. W. i  z Król. 
1'olsk. 20 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W p i ą t e k  21 sierpnia: Drugi występ p. Sta 
uisłuwy DzirytówneJ: „Zbudziło się w niej serce"; 
sielanka dramatyczna ze śpiewami w 1 akcie M. 
W. Koenigswintera, oraz „P a tie  kochanku", koine- 
dya w 3 aktach J. L Kraszewskiego.

W s o b o t ę  22 sierpnia: „Thermidor", dram at 
w 4 aktach W iktoryna Sardou.

W n i e d z i e l ę  23 sierpnia: Po raz 128 „Ko
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny ze 
i pit wam i w 5 oddziałach Wł. L. Anozyca.

VII międzynarodowy kongres hygieniczny 
w Londynie.

Dnia 10 b. m. rozpoczął się w Londynie siódmy 
z rzędu międzynarodowy kongres hygieniezno-dcmo- 
graficzny i trw ał przez cały tydzień ubiegły.

Poprzednie kongresy odbywały się kolejno w B ru 
kseli, Paryżu, Turynie, Genewie, Hadze i Wiednin.

Uczeni angielscy nie szczędzili starań, by godnie 
przyjąć uczonych g o śc i: Utworzyli obok naukowych 
tak ie  nroóstwu komitetów gospodarczych, by o ile 
możności członkom kongresu w Londynie pobyt u- 
łatwió i uprzyjemnić.

Patronat kongresu przyjęła królowa Wiktorya. 
Prezesem Zjazdu jest książę Walii. Na wicepreze
sów powołano cały szeieg dygnitarzy państwa i 
uczonych: spotykamy tu nazwiska księcia Edym- 
burskiego, ks. Connaught, ks. Clarence, ks. Cam
bridge. ks. W estm instrr, margrabiego Salisbury’ego, 
pp. Bitchie i Chaplin, prezesów głównych urzędów 
prac. publicznych, lorda-majora Londynu, inż. J. 
Lubbocka, dra W. Jannera, inż. Eawlinsonoa i sir 
J. Simona. Nadto istnieje t. zw „rada honorowa" 
złożona z dziesiątków działaczy naukowych i mę
żów stann. Obrady kongresu odbywały się w świe
tnych salach Towarzystwa królewskiego, uniwersy
tetu, szkoły górniczej i axademii k r ilewskiej. Ogól
ny program Zjazdu z dwóch części się s z ła d a : hy- 
gienioznej i demograficznej. Pierwsze podzielona na 
9 sekeyi następujących :

1) Sekcya medycyny zapobiegawczej.
2) Bakteryologia.
31 Stosunek chorób zwierzęcych do ludzkich.
4) Pierwsze dzieciństwo, młodość i lata szkolne.
5) Chemia i fizyka, ich stosunek do hygieny.
6) Bndownictwo w stosunku do hygieny.
7) Inżynierya w stosunku do hygieny.
8) Hygiena marynarki i hygiena wojskowa.
9j Hygiena państwowa.
Część demograficzna tworzy jedną tylko sekcyo, 

poświęconą demografii, statystyce zdrowotnej, hygie- 
nie fabrycznej i robotnikom.

Udział w kongresie przyjęły najznakomitsze po
wagi hygieniezne z całego r z e c . można świata, bo 
nawet z Japoni', Indyj i Ameryki przybyli hygie- 
niści. Liczba członków delegowanych prze* rządy i 
rozmaite instytucje) miasta i t. p. wynosi przes«lo 
kilkaset.

Polaków jest w ogóle znaczna liczba. Z Galicyi 
wzięli udział w kongresie d r .  M e r u n o w i c z ,  

dr. C z y ż e w i o z, di P a w l i k o w s k i  ze Lwo
wa, jako delegaci Lady zdiowia i  m iasta Lwowa, 
z Krakowa inżynier N i e d z i a ł k o w s k i .

Komisya sta ła  międzynarodowa kongresu składa 
się z następujących uczonych: Bronardel (delego
wany z Prancyi), Billings (Stany Zjednoczono), Cor- 
field i Mnrphy (Anglia), Duncan (Bosya) von G ru
ber (Austrya), Mosso ("W fochy), Roth (N iancy), 
Gotoh (Japonia); w sekeyi zaś demograficznej ■ Ber- 
tiIlon (Franeya), Bud o (Włochy), Bfickli (Niemcy), 
Galton i Ogle (Anglia), Juama Sternegg (Austro- 
5\ęgry), Johnson (Bosya.j

W  dniu otwarcia kongresu o godzinie 3 popo
łudniu zebrało się na ogólnem zgromadzeniu (ge.  
ncral m ecting) w Saint Jam es Hall tak mnoga li. 
ezba uczestników, jakiej żaden z poprzednich Zja 
zdów nie pam iętał Kongres zagaił książę Walii, 
pozdrowił uczestników i Dodniósł wysoko znaczenie 
Zjazdu. Przemawiali następnie ogólnie ze stanowiska 
hygieny delegaci Francyi, Niemiec, W łoch i t. p.

Wieczorem tegoż dnia od godz. 8 — 11 podejmo
w ał uczestników kongresu w GuildhaU  (ratuszu) 
lordm ayor  (burm istrz) Londynu z całą pompą śre
dniowieczną. Każdy gość przybywający przedstawio
ny był lordmayorow. i jego małżonce. Ujmnjąca go
ścinność i se*-deczDość cechowały gospodarzy. Po 
przedstawieniu . które trw ało około 5 godzin, lord- 
major wraz z świtą swoją, puprzedzuny fanfaią trę
baczy, liktorów ltp., obohodzu wszystkie Bale, gdzie 
geście bawili i uprzejmie z każdym prawie rozma
wiał. Równocześnie w różnych *alach Gnildhallu 
odbywały się koncerta i tak w jednej znakomity 
chór mięszany z mężczyzn i chłopców, w innej 12 
arfistek, w innych grały  kapele wojskowe. W je 
dnej sali rozstawiono klejnoty G uildhahu : staroda
wne puhary, naszyjniki, birety itp. podarunki zna
komitych oBÓb, składane lurd nayorem w uroczystych 
chwilach.

Stoły suto zastawione przeróżnymi przekąskami

i chłodnikam i, wabiły oko i drażniły smak gości. 
Przed l l  godziną opróżniły się sale gościnne lorda- 
mayora.

W łaściwe prace i obrady kongresu odbywają się 
w sekcyach, Każdy uczestnik zapisał się do jednej 
lub więcej sekcy.j. Posiedzenia sekcyj odbywają się 
w różnych salach równocześnie od 10 rano do 2 
po pułudnin. Poruszano na nieh praw ie wszystkie 
kwestye, związane z hygieną publiczną i prywatną. 
Z ważniejszych tematów wymieniamy następujące:

Przewodniczący sekeyi I  wykazał statystycznie, 
jak w Anglii, dzięki usiłowaniom sanitarnym, śmier 
telnośó zm alała i cięgle maleje. W  wieku 17 u 
mierało w Anglii 80 osób na 1000, w 18 już 
tylko 35, a w ostatnich 50 latach spadła śmier 
telnośó z 24 na 17 osób na 1000.

General C u n n i n g h a m  przedłożył re fe ra t: 
„O środkach ochronnych przeciw rozszerzaniu się 
chorób zakaźnych z jednej okolicy do innej." — 
Z trzech środków, dotąd używ anych, a afianowicie 
kwarantanny, nadzorn lekarskiego i zarządzeń sani
tarnych , uznano ogólnie ostatni środek za najlo- 
pszy.

Inspektor generalny L a w a  on  m ówił: „O roz
szerzaniu się cholery z jednego kraju do drugiego." 
Ponieważ przenośnikiem cholery jest powietrze, przeto 
kwarantanny nie mogą uchylić jej rozszerzania się. 
I  tu uznano sanitarne urządzenia za najskuteczniej
sze środki prewencyjne przeciw tworzeniu się ognisk 
cholerycznych.

Prufeaoi L a v e r a u  z Paryża czy ta ł: „O etyo- 
logii malały i" i przedstawił wyniki badań o hema 
tozoach, będących przyczyną malaryi.

Przedmiotem ożywionych rozpraw były nadto na 
stępujące refera ty : Prof. C e l l f e g o  z Rzym u: 
,.0 pasożytach ciałek krw i", prof H i i p p e g o  z 
P ra g i : „O azyatyckiej cholerze i studya nad coma- 
bakuylnsem." Dr. L e w e l l  z Londynu omawiał 
Daktdryclogię próchnienia zębów i objaśniał referat 
rysnnkami i fotografiam i, a B a l l a n c e  c z y ta ł | 
„O raku jako chorobie zakaźnej."

Przebieg kongresu był dla uczestników bardzo 
zajmujący.

Dz«a! ekonomiczny.
XXXV zgromadzenie ogolne Towarzystwa rolni

czego okręgowego odbędzie się dnia 31 b. m. o go 
dzinie 10 przed południem w sali Rady powiatowej 
w W i e l i c z c e .  Równocześnie odbędzie się w y- 
s t a w a  z b ó ż  i n a s i o n

Porządek dzienny zgromadzenia jest następujący: 
Odczytanie protokółu z poprzedniego zgromadzenia. 
Przyjęcie nowych członków czynnych w poczet To
warzystwa. Wybór sędziów dla wystawy zbóż i n a 
sion. Sprawozdanie z chlewni zarodowej Pulaud- 
Cliina w Prokocimie ref Sandoz. Wybór uzupełnia
jący jednego zastępcy członka wydziału. Sprawozda
nie sędziów dla wystawy zboż i nasion. Wnioski 
samoiste i praktyczne kwestye gospodarcze.

Na rynkach zbożowych wszystkich krajów ce
ny wszystkich gaiunkow zboża będą prawdopodobnie 
tego roku bardzo wysokie. Zapasy star»go zb iża 
wszędzie już są wyczerpane, a podług danych wia- 
rogodnych, zebranych przez instytucye, oiaz kom
petentne na tem polu osoby prywatne, żniwo tego
roczne nie wystarczy na pokiycie zapotrzebowania, 
wskntek więc zwiększonego popytu, przy jednocze
śnie zmniejszonej podaży, z samej natury rzeczy bę
dzie się potęgowała dążność zwyżkowa. Zakaz zaś 
wywozu żyta z państwa rosyjskiego nie pozostanie 
bez wpływu na ukształtowanie się cen nietylko ży
ta. ale takżc i iunych gatunków zboża Kraje bo
wiem, konsumujące dotychczas przeważnie żyto, przy 
braku dowozu tego zboża, zwrócić się będą zm u
szone do pszenicy, co zwiększy popyt tego płodu 
rolnego, ceuy wreszcie knkurudzy, owsa i jęczmie
nia podniosą się wskutek tego, że żyto, używane 
dawniej na paszę lnb do wyrobn alkoholn, będzie 
służyło przy obecnych warunkach wj łącznie na po
żywienie dla ludzi. Widzimy już dzisiaj wpływ tego 
zakazu na ukształtowanie się ogólnych cen zboża. 
Gdy bowiem początkowo podniosły się przeważnie 
tylko ceny żyta i to do tego stopnia, że na targach 
niemieckich ż y t o  k i l k a n a ś c i e  m a r e k  s t a ł o  
w y ż e j  w c e n i e  n i ż  p s z e n i c a  —  fak t, o ile 
wiadomo, niebywały w dzieiach handlu zbożowego; 
ostatnie wiadomości z Berlina donoszą o olbrzymiej, 
bo wynoszącej U  marek na tonnie zwyżce cen psze
nicy i znacznem podniesieniu się ceDy owsa. Przy 
dzisiejszej zaś zależności wszystkich giełd zbożowych 
od siebie, za przykładem berlińskiego, pójdą nieba
wem wszystkie inn(J ryDki zbożowe.

Z wiedeńskiego targu zbożowego doniesiono 
wczoraj, że sytu »cva zaczyn a być nieco spokojniej
szą. W  Wiedniu i B erliQ;e ceny zboża zaczynają się 
obniżać.

Z Petersburga telegraf u ją ] że wczoraj 19 bm. 
odbyła się t. t  narada miulstrów nad środkami dla 
zaradzenia nieurud u iwi. Dzienniki donoszą, iż rząd 
niemiecki kazał zaknpió wszystko zboże w rosyj
skich portach i miejscach granicznych.

Floia handlowa. W edług statystyczni eh wyka- 
zów jFćet>Krt generale de la  m arinę m archanda* 
fiota handlowa całego świata z początkiem tego ro
ku składała się z 43 515 okrętów, mianowicie z 
33.876 żaglowców o ogólnej objętości 10,540 051 
ton, i 9 .638 parowców o pojemności 8 ,286 .747  ton. 
I  całej liczby okrętów parowych przypadało na 
Anglię 5 .3 1 3 , na Niemcy 6 8 9 , na Francyę 471, 
na Amerykę północna 4 1 9 , na Hiszpanię 3 5 0 , na 
Włochy 300 , na Rosyę 2 3 0 , na Danię 197, na 
Austryę 111. NLmcy znajdują się drngie w tym 
r*Hdzie , podczas gdy jeszcze w r. 1888 Franeya 
m iała drugie miejsce. W r 1873 miały Niemcy w 
swej haudlowej flocie tylko 200 okrętów parowych 
o pojemności 142,384 ton , a dzisiaj ogólna objem- 
nośu ich 089 parowców wynosi 656 182 ton Od 
r. 1873 więc wzmogła się fiota handlowa niemie
cka o 460 pro., podczas gdy franenska w tym sa 
mym czasie tylko o 24  ̂ p rc

Telegramy „Nowej Reformy?

(T e le g ra m y  P iu r *  ko respondency jnego ,)

Wiedeń, 20 sierp11'3- Presse twierdzi na p0j  
stawie wiarygodnych informacyi, że doniesienia 
o utworzeniu osobnego ministerstwa komunikacyi 
są zupełnie bezpodstawne.

Praga, 20 sierpnia. Gesarz kazał W ydziałowi 
krajowemu wyrazić podziękowanie za życzenia w 
dniu urodzin otrzymane.

Praga, 20 sierpnia. W ystaw ę zwiedziło dotąd 
pó łtora m iliona osób

Praga, 20 sierpn ia. C zterech  w yrostków , a re 
sztow anych na p lacu w ystaw y podczas zaburzeń 
niedzielnych, urządzonych z powodu przybycia 
party i Rosyan z Kijowa, ukarano w drodze po li
cyjnej aresz tem  od trze ch  do siedm iu dni.

Zagrzeb, 20 sierpnia. Skutkiem  wczorajszego 
zajścia z chorągw ią w ęgierską w G ospies prze 
ciwko tam tejszej radzie miejskiej wytoczono ś led z
two dyscyplinarne.

Berlin, 20 Sierpnia. N ordd  A llg . Z tg. ośw iad
c z a , iż doniesieum  P etersl. W iedom ., jakoby 
w portach rosyjskich i w m iejscow ościach p o g ra 
nicznych z po lecen ia rządu  niem ieckiego zaku
piono wszystko zboże, je s t zm yśleniem  lego dzien 
nika.

Berlin, 20 sierpnia N ordd . A llg . Z tg. donosi, 
że rep rezen tan t N iem iec wspólnie z przedstaw i
cielam i innych  m ocarstw  czynili przedstaw ienia 
u rządu chińskiego, zaznaczając, że N iem cy czu
ją się rów nież wsr-ół poszkodowanym i w skutek 
w iadom ych rozruchów , a zarazem  oświadczył, że 
N iem cy najw iększą wagę przyw iązują do pom yśl
nego w yniku niem iecko - katolickiej misyi w 
S e h a n t u n g .  R ep rezen tan t niem iecki dał do 
zrozum ienia, że do u trzym ania dobrych  m ię
dzy N iem cam i a Chinam i stosunków  potrzeba 
by w P ebingu  z tym  faktem  się więcej liczono.

hundchlum, 20 sierpnia. Dzisiaj rozpoczęły się 
konfereneye w tp raw ie  trak ta tu  handiuw ego N ie 
m iec i A ustro-W ęgier z W łocham 1 R adca stanu 
M a y e r  pow itał eztonków  konfereneyi w im ie
niu rządu rzeszy niem ieckiej. —  S zef sekcyjny 
G lanz i Jo rd an  podziękow ali k ró tką  przem ow ą 
w odpowiedzi na p o w tan ie . N astępnego  posie
dzenia nie w yznaczono. —  K onfereneye będą 
tajne.

Paryż, 20 sie ipn ia . W edle nadeszłyeh  tutaj 
urzędow ych wiadomości z Chin, zaczynają się 
objawiać skutki w spólnej akcyi m ocarstw . W ładze 
mie;seowe okazują obcokrajowcom  pew na u p rze j
mość.

Paryż, 20 sierpn ia. Dzienniki tu te jsze zazna
czają pokojowy ch a rak te r  spotkania w P o rts - 
mouch. Tcm ps nadm ienia, że w izyta eskadry  f ra n 
cuskiej w portach  angielskich  je s t niejako nie- 
zbędnem  uzupełnieniem  uroczystości kronsztadz- 
kich i w skazuje w yraźnie, że porozum ienie fran- 
cusko-rosyjskie n ie  ogranicza wcale pokojowych 
tendencyj obu m ocarstw  i nie dąży bynajm niej 
do w ytw orzenia dualizm u pom iędzy m ocarstw a
mi e u ro p e js k im i przez rozdzielenie ich na dw a 
wrogie sobie obozy.

Bruksela, 20 sie rpn ia. Tutejszy kongres so- 
e y jis tó w  p rzy ją ł p rzez  ak lam ację  zasadę w a l 
k i  k l a s ,  uznając, że dopokąd istnieje podział 
na klasy, em aneypaeya robotników  jest n iem o
żliwą,

K o n g ^ s  przy ją ł następnie rezolucyę, w yraża
jącą ubolew anie z powodu szerzenia się, an tise- 
m ityzm u i w ykluczającą dalsza dyskusyę nad 
tym  przedm iotem .

Bruksela, 20 sierpnia. A resztow any wczoraj 
delegat włoski na kongresie socyalistów  M e r l i -  
n o , obaw iając s i ę , aby nie został w ydany w ła
dzom  w ło sk im , w siadł na okręt i odpłynął do 
Londynu.

Na zgrom adzeniu robotników  w yrobów  k ru 
szcow ych ośw iadczyli_ się delegaci N iem iec, A n 
g lii ,  B elg ii, H o ia u jy i,  Danii i F ran cy i za u tw o
rzeniem  m iędzynarodow ego związku robotników  
w ym ienionego fachu.

Kopenhaga, 20 sierpnia. Zgrom adzenie fab ry 
kantów  wódki, sp iry tusu  i drożdży uchw aliło 
podnieść natychm iast w całej D anii c e rę  sp iry 
tusu i okowity w całej Danii o 3 oere na litrze 
i cenę drożdży o 7 oere na funcie.

( Petersburg, 20 sierpnia. A geneya  pó łnocna  
oświadcza, iż pogłoska o rzekom ym  zam iarze za
kazania wywozu pszenicy lub teź ustanow ienia 
w ysokich ceł w yw ozow ych na pszenicę je s t b ez 
podstaw ną i n iepraw dopodobną.

Portsmouth, 20 sierpnia. E sk ad ra  fran cu sk a  
p rzep ły n ę ła  tędy, w itana salw am i eskadry a n 
gielskiej i okrzykam i tłum u i sk ierow ała się ku 
Spitliead

PurtsmOuth, 20 sierpnia. Oficerom  m arynarki 
francuskiej pozwi łono zwiedzać urządzenia, do 
których obcym by ł zawsze w stęp  w zbroniony. 
Oficerzy francuscy zwiedzą arsenały, gdzie oglą
dać będą działa m arynark i i am unicyę.

Konstantynopol, 20 sierpnia. O porw aniu Sol- 
liniego następujące szczegóły nas d o c h o d z ą : 
P izeaw ezora j p rzed  południem  dozorca kolejow y 
Sollini w tow arzystw ie B ułgara A ngelo  i z trz e 
m a robotnikam i jech a ł na tresyn ie  z D em ir-K apu 
(Żelazna B ram a) ku Salonikom  w spraw ie jak ichś 
napraw . W  południe pociąg tow arow y , dążący 
z S trum icy  do D em ir-K apu w oddaleniu 115 k i
lom etrów  znalazł tre sy n ę  próżną, a obok niej

zwłoki zam ordow anego robotnika. In n y c h  nie I 
znaleziono. W  kilka godzin  później odeb rano  w L 
D em ir-K apu list Solliniego, w k tó rym  ten że  do
nosi że go porw ali rozbójnicy i żądają za niego 
2000 funtów  ok. ^>u, g rożąc śm iercią, msli oku
pu w przeciągu 11 dni nie otrzym ają.

Belgrad, 20 sierpnie. R istiez w ystosow ał w 
im ieniu regencyi serbskiej te leg ram  z życzenia
mi do cesarza austryack iego ; w telegram ie tym  
ponow nie dziękuje z całem  uznan iem  za p rzy ję 
cie w Iścili, a zarazem zapew nia o przyjaznych 
i szczerych stosunkach sąsiedzkich  S erb ii z Au- 
stryą.

W  te leg raficzne1’ swej odpow iedzi dziękuje ce 
sarz austryaeki za życzenia i zaznacza rów nież  
przyjem ne w rażenie, odniesione ze sp o tk an ia  w 
Isch l, a zarazem  zapew nia o przy jaznem  i ży- 
czliw em  sw em  usposobienia dla sąsiedniego p a ń 
stwa.

Cetynia, 20 sierpnia. Książę P io tr  K aradżor- 
dżewicz pow rócił z podróży po R osji.

H p o s t h e ż e i i l a  m e t e o r o l o g ! e z u e
(podług obasrwato-yum krakowskiego) 

Kraków, dnis 20 sierpnia.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do Oj

| wozoraj I dziś 1 dziś 
|g. 10 w. |g. 6 ra no| g. 2 pop.
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U w a g i :  W nocy błyskaw ice, rano i w połn- 
daie deszcz.
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Rubryk? .Nadesłane* nici pochodzi od Rodak 
oyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D ESŁ A N E .

W gorącej porze roku
może być poleconym  jako najlepszy i zdrowy

n e p ó j  s t o k o w y  1 o r z e ź w i a j ą c y
stosowny także do mięszauia z winem , konia

kiem, lub sokami owocowemi.

■ T 0 N I E S 9 ,

f t l i E

WCAWA ALK A

Tenże działa eliłodząco i orzeźwiająco, pod 
nieca ape ty t i w zm acnia traw ienie. W  leeie 

praw dziw y pokrzepiający napój.

N A D E S Ł A N E .

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie
dzenia.

Pow róciw szy po ukończonych studyach  w za
k ładach  uniw ersy teck ich  den tystycznych za 

granicą, otw orzyłem

Zakład dentys tyczny
p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j  1 . 2 8 .

D rd. med. E dw ard Kr/lutler.
(2013  1-2)

p o w r ó c i ł .

N a k ła d e m  k s i ę g a r n i  H. A L T E K R ^ R G A
w e  L w o w i e

N O W E  S O D Y

pismo iliustrowane dla kobiet

w ychodzi 1 i  15 w  k a żd y m  m iesiącu .
Oprócz wielu wzorów na ubiory i robo ty  ic- 

ezne, obejm uje rocznie 48 kolorow ych ry^iu i 12 
tablic- kroju, oraz powieści, now ele, artykuiy  1 i te - 
raeko-beletrystyczne, rozm aitości i t  d.

Prenumerata kwartalna z przesyłką na 
prowincyę 1  z łr .  8 0  c t .

Dla prenumeratorów Nowej Refor
m y  prenumerata miesięczna wynosi tyl
ko 4 0  e t .,  kwartalna 1  z łr .  2 0  e t .

(1340)

R o z k ła d  j a z d y
pociągów osobowych na d w o r c u  g ł ó w n y m  
w K r a k o w i e  obliczony według zegaru kra

kowskiego. — w ażny od 1 czerw ca 1891

Odchodzą z Krakowa.
Rano.

Do W iednia: osohowy godz. 5 min 59 — pospieszny 
godz 7 min. 17, — osobowy do Lundeiburga i Wiednia 
godz. 9 min. 47.

Do Lwowa : mięszany god*. 6 min. 19 - pospieszny
godz. 8 min. 3 od 25/6 do 15/9 ma połączenie przez Pła- 
szów na kolej pańs.wową do miejsc kąpielowych — nso- 
bowy godz. J ) min. 50.

Do Benarkl-Hnsiatyna : mięszany godz. 9 min. 22.
Do Warszawy: osobowy gudr. 5 miu. 19 i godz. 9 

min. 47.
Do Wieliczki: mięszany god,. 11 min. 49.

Po południu,
bo Krzeszowic : osobowy o godz. 1 min. 52, kursuje 

lylko od 7/6 do 27/9 w niedzielę i wo święta.
Do P.tinarkl I OświęoDaa: mięszany godz. 2 min. 27.
Do Wiednia : osobowy godz. 3 min. 27 — pospieszny 

godz. S min. 59.
Do Warszawy I Oświęolraa: osobowy godz. 6 min. 57
Do uMiarkl-Hu8iatyna: mieszany godz. 7 min. 17.
Do '■ arnowr ; osobowy godz. A miu. 19 — takie od 1/7 

do 15/9 knrsuje do Taraowa i Orłowa osobowy godz. 9 
min. 43, a w e d ł u g  p o t r z e b y  idzie nawet do Lwowa 
nietylko w wymienionych mKsiąuaeh ale w każdym innym

SI •
Do Lwowa ' osobowy godz. 10 min. 47.

Przychoozą uo Mąlowi 
R a n o

Z Tarnowa -Orłowr <.wzglęanie według potrzeby nawet 
ze Lwowa) tylko id 1/7 do 15/9 osobowy godz. 5 uiin. lu  ‘

Z Bonarkl H uslatyna: mięszany godz (i min 24.
Z Bonarkl-Wadowio: m .zany godz. 10 miu. 59.
Ze Lwowa: osobowy godz. 6 icin. 34.
Z uswięolma: o obowy gods. 7 min. 27.
Z ‘Wiednia : pospieszny godz 7 mm. 47 — osobowy godz. 

10 lńin. 8.
Z W arszawy: pospieszny godz 7 min. 47.
Z Tarnowa : osobowy gyai. 11 min. 18.

Po południu
Ze Lwowa; osobowy godz 2 min. £ . i go.k. 6 min. 4, 

pospieszny godz. 9 min. 42.
Z Bonarki-Husiatyna: mię izan godz. 4 min. 34.
7 L iiidrnburga i z W arszaw y: oaolowy £ dz. 5 u 22
Z Wieliczki: mięszany godz. 7 miu. 39. (Ten pociąg od 

2Ł/6 do 15/9 przywozi z Piastowa pociąg kąpielowy kolei 
państwowej.)

Z Wiednia: pospieszaj godu. 9 miu. 4 — osobewy godz. 
10 miu. 4.

Z Krzeszowic : o<? 7/6 do 27'9 w niedziele i święta oso
bowy goc’z 8 min. 37.

— Mu z e u m  N a r o d o w e  S z t n k i  w S u k i e n  
n i  e e h otwarte ooduennio próos poniedziałków ud 1 i 
do 3. Wstęp w dni świąteezno 10, w powszednie 20 en*

N a  p r z y s t a n k u  Z w i e r z y n i e c .
P r z y c h o d z ą .

Z Benarki mięszany godz. b min 8 rano, godz. 10 
min. 43 rano i godz. 4 min. 18 po południa.

Odchodzą.
Do Lonarki: mięszany gouz. 9 min. 37 rano, godz 2 

min. 42 po połndnin i godz. 7 min. 32 po południu.

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r -  
fo f ie lo v e ,  b a n k n o t y  z a 
g r a n ic z n e  i  ku
puje i sprzedaje pod naj^,r/y. 

stniejszemi warunkami

K antor wymiany w  K r a k o w i e ,  S y n e k  1. 
fiO. Z lecenia z prow incyi 
uskutecznia się odw rotną  
pocztą bez doliczenie pro- 

w izy i.
| płaeą iądają i

K r a k ó w ,  d n i a  2 0  8 .
(Be* blA a o-o knpona.)

Buble papierowe . . . .  
adarld niemieckie . . . .

fraUlowka złota . .
Ł '»  P ożyftk ł krajowa galie

za loo mar.
• * • • 

za złr. 100
•-(•-(i Poryjzku ińrajowa galia- *a

*» 100 rjb ii'150 - 
57 90

9 36 
IOŁ -

__________________     98 25
Obligłwye indomi,. gai. za złr. 100 k.m .

*•(„ galicyjski fundusz propinaoyjny . . 
e/g*/. Listy zastaw, l u  ku kraj- *» »D- *00 

Obligi koBLua.Jp* w „ . I Emm'
4“/, Liisiy jzłsuwus 7.W. r  *>d- *!**• • 3 97 —
**/, .  „ .  » B t e -j 9* 25

» .. * 25l»oo -
%-UJ* flip. * p™* 601409 20i

„ rwr.zadOlsfijioo 6fjjioi 20 
* „ • f 98 40| 99 —

Król. P ń. »  zaMl 100 —*101 50,

104 35
91 50 
98 69 

if!0 lh

płaeą żądają
t t a m n w a ,  d n i a  1 0  8 .

; (Baz bieżącego knpona.)
ó*|. Listy zasiawne z r. 1869 za rubl* 100]102 05

e Listy likwidacyjne . . za nibh
3®l54/. Listy zast. Warszawy I Em. „ „

.  II Em. „
.  UXEm.„
!  IV Km. „

Listy zatikwai.
piau y Żąda:

« v / . .  
*•/. .

♦‘/.V. * 
5 */, .
t '4  .

9 *6N /.  
I°5  -  5*
99 - - k . “ 

lOb - X  <*
91 Ul!
99 * i 

(01 Mi
98 -  .
■6 < • ) :  

i°u

1
loolio 
looj 101 60 
1» |101  40]
lOCjlOl 15

I 1 3•/, Boden-Oredit allg oBt. zp r. zt. złr 100 ,*09 — 50
i a  ! I 1/.*/* O*1-Tow. kred. Lam, okr. 52 złr. *00 1 Ł #9 50

98 t o j  -j B“ L ^falowy galicyjski z< złr. 108 f 25
75' — —i ® /• ®“ok kraj. obi. kom w lne za złi. iCj» łj®1 o® ł 01 —

— —! * /» Id Banka tnitie-w ęaersk. s> *  JJJ9 |  ^  ^ 163 —
—• —J 4°/, Biakp aaitro-w^gicrski^^ »• *fr* i *̂ 9 4rJ, £9 90
— —.' 4°/, ifaikw kip. węf. i  premił ** Ł‘T- *113 7l> U 4 90

■f/.

'ikwidaa. 10i); 517 _

L w ó w , d n i a  1 0 /8 -
Aksje Banku hip. ga. (dywid.) n» £ •  20<j 303 -  
5*/, Listy zast. Banka hipot. gal. za “/  100] 100 CO 
4*/g“/, Listy zas, Banka kr«j. z& “ r- 1003 98 70 
e/g  •/. „ Tow. kred. ziem- dc. 100? yu 60
VI. „ .  „  „ o k r .  56 złr. 95 ^
5°/, Obligacye iademn. galie. *» «■. 1®® *t. k (104 30 
4Ł|„ galicyjski fundusz propinacyjny _ i 9 t 75 
5 ’/, Obfig komin. Banku kraj *» *(r. lOfi.lfil

Obligacye poiy3ifc kraj. za d i  ioo‘ 38 50

W i e d e ń ,  d n i . t  1 9 /8 .  
o k U f l  d ł i g i  p a ń s t w a

(bez oieżąeegu ktiponu.)
Benta amstr. papier.

> .  srebra? .
■ ■ złota . .

, „ * * papier, nowa
I"„ Losy t  r. 1854 aa 250 złr. . .
r j t  » t r .  1860 La 600 złr. . .

* r. U 60 aa 10C złr. . -
* r. 18Sł. bez “/, cało . •

Obllgaoyo Korssy węp>ersklaj
JC3 — *°/e Keuta z ł o t a .........................Zi --------- — —

5°/o Kenta papierowa . • • za ztr. 100 J()j 55 101 45
Bożyzyki. prem. węg. po 100 zł .  .  100 139 50,140 50
I  /o Losj Cisaóskie (Theis-Beg.) „ „ 100 1 gOiidl -

\

98 50!

za złr. *00, 91 35, 91 65 
Si. złr 100 91 3" 91 60 
aa złr. 106,111 40 1 »  60

• “  1001137 75 138 60] 
'  M U 148 —jl48 60

M 100 18'j —

l •  « y- s
Ludapesł. ioey Bazylika ca 5 Ur. w. a. , 6 75| 7 ?
Zitdytowe aastr. . . na 100 złr. w. a. *r[139 25
Krakowskie . . . .  na 50 ałr. a.
Czerwonego krzyża austr. na io  złr! w. *•
Czerw. Krzyża węgierskie aa 6 zL. W- *-
S udo lfa ..........................M  f», d
Stanisławowski'' . . . ^  m  ałr. w. ».

180 50

101 30 
99 40

100 30 
95 9d

105 
93 45

101 7C 
99 20

Obligacye indewnli aoyjne
4°/0 galicyjski fundusz propiuaoyjny .

Obi. ind. Gahoyi . . .  za 100 n> k.
i<H, Obi. iud. Węgier za 100 złr.

92 60 
104 4M105 40
9u 7icł 91 75

ty wtd. Akoy* r tB u M  « M it|»wr
Am* bank n* 2®® «£r
Baskverein Wie**®*- - • ma 100 złr 
Kredyt, dla baa-Jt* przem. na 160 złr. 
Kreditbanl »llgeni. na hOO i t f .  
Galie. Bank bipoleuzny ma MM ałr. 
ri-oenderbai y . . .  ma 101 złr
Austro-* . . .  na 809 t Cr.
Uniemb&nk . . na ICO .1
'erdynanda Półaocn. . na 1056 *łr 
źarolfi Ltta.-iku . 
iWowsko-Ozoruiuw. .

193 75 
1 9 0 0 -  
ŹJ* -  
9715- 

na 910 ztr.j2 >} 7 
aa 900 4  £23-3 J '

31* i}  60 
18 i lo  40 
U  75l 14 25
90 —
27 60 99 50

147 -
106 60)10 ’ —
977

51

20 60

148 —

278 -  
323 --

191 75 
1010 -  
M5 - 
4720- 
JCJ, 75 
137 25

Dom M o i y  i t e r  wymiany j a k o b a  h o c h s t i m a
K r a k ó w ,  R j a e k  i j l ó w a y  U a f t a  A  —  R u

kupuje i sprzedaje p o d  n a jk o r z y s t iŁ ie j a z y m i  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymieuia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowmcyi

uskutecznia odwrotną pooztęjbez^doliozenia^prowisyi.

07270611



4 Nr. 189. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 21 Sierpnia 1891.

W y d a w n ic tw a

Lic nr Gf insidiiiiciifii
1. P o d aru n ek  ślubny, czyli k u rs  gospo

d arstw a  dla kobiet. W ydan ie  2.
2. 365 obiadów  za 5 złotych. W yd. 16.
3. Je d y n e  prak tyczne przepisy  kouriiur,

konserw , m a ry n a t , c i a s t , wędlin, 
wódek i likierów . W ydan ie  14.

4. Co chcasz w y c z y śc ić 'c z y li porządki
dom owe. W ydan ie 2.

5. K olęda dla gospodyń, kalendarz, rok 16.
6. N auka kw iatów  bez nauczyciela, z 239

rycinam i. 1085 l  6

M kiad g łó w n y

w księgarni G. Gebethnera i Spółki
-w  K  r  a l e  o  w  1 o .

L . 8 .4 8 0 .

Na posadę kierownika miejskie
go zakładu gazowego, urządzonego 
na wyrób gazu z odpadków nafty, 
która to fabrykacya jak i oświetle
nie we władnym zarządzie się pro
wadzą, rozpisuje się konkurs do 
5 września 1891 roku.

Posada ta, z którą połączone są  
następujące em ulom enta : płaca ro 
czna 8-»U złr. w. a., wolne pomie
szkanie o czterech pokojach i ku
ch n i, bezpłatny opał i bezpłatne 
oświetlenie gazowe, nadaną będzie 
na rok jeden prowizorycznie.

0 posadę tę ubiegać się mogą 
tylko chemicy, którzy ukończyli 
szkołę politechniczną.

Podania, odpowiedniemi świade
ctwami zaopatrzone, mają być do 
Magistratu adresowane.

Magistrat król. miasta Stanisławowa, d.
16 sierpnia 1891 r. 2000 1 3

. / .  J a e g e r m a n n .

Ogłoszenie.
2004 1 3

W y d z ia ł g a lic y js k ie g o  
T o w a rzy stw a  m u zy czn e
g o  w e “L w ow ie podaje dc wia
domości : Osoby obojga płci, spo
krewnione z ś .  p. Dr. Józefem Ka
zimierzem dw. im. Malinowskim, 
mają prawo korzystać bezpłatnie 
z nauki muzyki w Konserwato- 
rynm muzycznem udzielanej.

Zgłaszający się mają być zaopa
trzeni w metrykę chrztu, w dowo
dy zostającego pokrewieństwa z fun
datorem i takiemi się w kancelaryi 
Towarzystwa muzycznego wykazać.

Lwów, 17 sierpnia 1891 r.
Z Wydziału gal. Tow. muzycznego.

Dwóch lub trzech chłopców
z lepszego  d o m u , z niŻBZjeh klas g i
m n a z ja ln y c h  , znajdą m i e s z k a n i e ,  
w i l e t ,  m a c i e r z y ń s k ą  o p i e k ę  i
n a  żądanie k o r e p e t y c j e  w porzą

dnym  dom u. 2011 1 5 
W iadom ość w A dm in. „N. R efo rm y".

Panienki
życzące sobie nauczyć się po n ie 
m ie c k u  i fr a n c u sk u , znajdą 
umieszczenie i rodzicielską opiekę 
za umiarkowaną cenę w I n s t y 
tu c ie  w ych ow aw czym  u  
eg za m in o w a n ej n a u czy 
c ie lk i  w B ia ły  przy Bielsku, 

ulica Kolejowa. 2015 1 4

P o s z u k u j ę

zawodowego smJJnifca
do istn iejącego i dobrze prosperującego 
h a u d l u  k o l o n i a l n e g o  w e  L w o 
w i e ,  z kap ita łem  5000 złr.

Ofert; upraszam pod A.. B .  8  poste 
restante L n  ó w . 201* 1 6

Pom ocnik
■z han 1 i a wm, korzeni i delikate* iw, poszukuje 
z a r a z  p o s a d y .  Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
J .  M . do Admin. „N Reformy". 2016 1 3

W Krzeszowicach mieszkanie
ładne, w p ię k n e m  położeniu,

piwnica
bo wynajęcia od I września b.

W iadom ości u  w łaściciela dom u 
W a r c l i # I s k ł ® W « .  2009 1

W  ty m  dom u jest porządna

r e s t f l u r a c y  a

r.

M .  B E I E B  1 S P Ó Ł K A  I
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych. f  

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych. %
K r a k ó w , S u k ie n n ic e  12 , 1 3 , 1 4 , p

a a p r z a o l w  k o S o l o ł a  N .  P a n n y  M a r y l , ®
( trzym ali >ia s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y  ^

w i e l k i  w y b ó r  $

sta jjfyr l i n k i ,  s o ł i e i l  i d n i  fla W l r ó c l l
w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i .  j p

Bielizna męska, damska i dziecinna ę
w różnych, gatunkach i wielkościach,

całe wyprawy  dla młodzieży szkolnej
są gotow e na składzie po najniższej cenie.

| Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
G l ł o w i i y  ■Icła.cL

orfin a ln e j bielizny wełnianej tryiotow ej Prof. Dra G-nstaw i J a se r a , oraz w szel- c 
5 1  Beli wyrobów trykotowych baw ełnianych, wełnianyeh i jedwabnych, skarpetek  ̂

męskich, nonczoch damskich i dziecinnych. josó 4 o i
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. % 

Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

P o s t ę p .  P o s t ę p .
NTieporównnnej d o n io s ło śc i d la  g o sp o d a rzy !

Siewnik systemu F r. Melichara
do użycia na każdym terenie , sieje tak na płaskim jak i pagórkowatym , nierównym 
gruncie zawsze równo i jednostajnie, bez zmiany położenia skrzyni, z powodu bowiem 
wprowadzonej nowości patentowanych komórek do wsypu ziarna , nie potrzebuje skrzy
nia dla pagórkowatych terenów być przestaw ianą, a tera samem oszczędza się wiele 
czasu i obsługi. Konstrukcyi lekkiej a przyt»m trwałej, silnej i nad podziw pojedynczej, 

nie potrzebuje ten siewBik wielkiej siły pociągowej.
Do siewu buraków wyłącza się zbyteczne pochewki wskutek nader zmyślnej ich 

konstrukcyi w kilku minutaob.
Do siewu koniczyny i rozstrząsauia nawozu osoby praktyczny przyrząd, który ła 

two do siewnika przytwierdzić lub napowrót odjąć się daje.
Siewnik ten , wskutek swej nadzwyczajnej praktyeznośei , lekkości i taniości, ma I 

wielką przyszłoś# przed sobą, — a w Czechach i Morawii wyrugował wszelkie inne 
systemy.

Od początku założenia mej fabryki, to jest od roku 1862, było i jest zawsze usil- 
| nem mojein staraniem P. T. Klientom moim dostarczać praktyczne , tanie , najnowszym J 

wymogom odpowiadająoe maszyny, cieszące się szerokimi uznaniem. Robiąc w tyra kie
runku krok dalej naprzód , pozwalam sobio niniojszein polocie P. T. Panom Odbiorcom 
s i e w n i k  J ? r .  M e l i c h a r n ,  którego nieporównane zalety stawiają go po nad wszy
stkie dotychczas znane systemy tego rodzaju ma wy u , wskutek czego narzędzie to, jak- 

I kolwiek nie własnego wyrobu, ale jako bardzo praktyczne i pożyteczne uważałem za I 
itoBOwn« sprowadzić do kraju. 2001 1 3

Okazowy egzemplarz tego nieporównanego siewnika znajduje się w mojej fabryce 
I maszyn w Przemyślu , a celem ogląduięcia takowego opłaci się odbycie dalekiej nawet 
drogi, wynalazek ten bowiem stanowić będzie nową erę w gospodarstwie rolnem

Wyłączny skład dla Galicyi i Bukowiny we fabryce maszyn
Michała Dornwalda w Przemyśla.

Księgarnia Spółki Wydawnicze] Polskie] w Krakowie
otrzymała na skład główny nowe dzieło:

Stanisława hr. Tarnowskiego
Z doświadczeń i rozmyślań

nap isane  z pow odu

25 rocznicy założenia „Przeglądu Polskiego* . ig9ó 10 o
T r e ś ć : N a s z e  p o ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e :  S tanow isko w E urop ie , S to su 

nek do Rosyi, P ru s  i A ustry i. — O p i n i e  i  s t r o n n i c t w a :  W ciągu w ieku, 
Od la t dw udziestu  p ię c iu , W  chw ili obecnej. — U s p o s o b i e n i a  i s k ł o n *  
u o ś c i  p o l i t y c z n e :  W  m iastach, n a  wsi, we dw orach , w pałacach i w ch a
tach. —  U s p o s o b i e n i a  r e l i g i j n e :  W ciągu  w ieku, w chw ili obecnej. N ie 
które środki obrony. — N i e k t ó r e  z ł e  z w y c z a j e : F ałszyw e budzen ie ducha, 
W ykręty  i podejścia, P rzedw czesne p o lity k o w an ie , B rak miary, B rak odw agi. — 
W n i o s k i  i  p r z e s t r o g i :  D obre i złe z n a k i,  K ilka pew ników  politycznych .

 Cena 2  z łr . 4 0  ct., w ozdobnej oprawie 3  z łr ._____

S T a r b o u n e u ^
. k. uprz. U a w M H n M i  A m b m h h h h i  C. k. uprz.G. k. uprz.

najtańsza powłoka 
dla wszelkich przedmiotów z drzewa, koloru orze
c h o w o -brunatnego. O c h r o n a  przed gnloiem, 

grzybem I kutwieniem.
&

ftN T I-R EP TIC U M  ftC H R A N Z H O F E R  A
J e n y o j  g r o d e k  d e . , . . f e k -  M ™  iHStr. MW (ftOllfi

c y j n y .  U h e m i c z n i e  c z y s t y ,  z n a k o m i -  W 1 6 I 1 ,  433 12 16
t y  ś r o d e k  p r z e c i w  z a r a z i e  u  b y d ł a  _  — -  , _______  Q  M

i  d o  p r z e m y w a n i a  r a n .  I I I . j  H ł i u p t s t m s s e ,  S I *

Pro8pekta, świadectwa, przepisy użycia i próbki gratis i franco.

Menażerya i cyrk szkocki
Hugona Winklera.

g>rzy u l i c y  D i e t l a .  r ó g  n l - 
W i c l o p o l e

codziennie otwarty od godziny 11 r#n0- 
O o d z l e n n l e

o godzinie 4 popołudniu i 
o 8 w ieczó r

Wielkie Przedstawienie-
Opróoz żywienia dzikich zwierząt będą

I'7nd ułowi ono mi A/łltn inanni •i.ninmiini'6

Ważne <Ha I*ań!
Zaw iadam iam  Szan. Pam®. i i  i  dniem  

4 s ie rpn ia  1891 roku p rzen io słam  m oją 
p n  »  *■ i s t s u A T l K

sukien i okryć damskich
wraz z nauką kroju

Z u l .  M ik o ła js k ie j , Ł .  2«>  n « 
n l .  W iB n ą , ł . 4 , 1 p . o d  f r o n t u ,

Prtyjniuje takie p a n ie n k i  na mie
szkanie.
1968 8 o J ' Łatkiew iczow a.__________

% ś r a k i r a i  Z w i^ * k y ą y e j w  K r a k o w i e .

przedstawiane między innemi następując® 
p; odukoye:

Małpa Blondin ,ako linoskoczek, 
llippologiezne tab lean , wyprowadzon® 

przez 6 szkockich kucyiów.- I—.' II , a s M B W  u nauoaiou «.<
Słoń Bosko i ronny Heitor przeprowadzone na wolności (Balanoier).
Produkeya tresowanyeh olbrzymich dogów z dogiem-klownem „Lord“.
Produkcya 4 tresowanych sioniów na wolności.
Klown p. Cm.J * swoim trasowanym mułem.
Mały Jerzy (Georg) jako powietrzny gimnastyk.

N a  k a ż d e m  p r z e d s t a w i e n i a  b o g a t y  p r o g r a m .
1992  ̂2 6  Z szacunkiem S t u g o  w  i n J t l o r ,  dyrektor.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają n 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie [ 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone “ 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

Oryginalne Im^>roved.

MASZYNY 00 SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami specjalnie dla szycia biel& zuy, 
b i l l i  ie n , d la  k ra w iecczy zn y  i  d la  op orząd zan ia  u b io 

rów  w oj okow y cli.
S i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  (z czó łenkam i obrączkow em i) z p rzyrządem  do p rzenoszen ia  koła, 

jak  n iem n ie j najnowsze o r y g i n a l n e  H in g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o w e  są najlepszem i specya lnem i m a
szynam i dla szb w stw a , to rb ia r s tw a , s io d lars tw a i dla WBzelkich in n y c h  podobnych  celów  p izem ysłow ych . Głó- 
w nom i ich zale tam . są : p ro sta  i odpow iednia ko n stru k ey a , znakom ity  m a te ry a ł i jak  najtrosk liw sze w ykończenie 
w szystk ich  części sk ładow ych , na czem  op ie ra  się n iezap rzeczona trw ałość  m a s z y n , szybki ła tw y  ru c h , n iezró 
w n an ie  p ięk n y  szew  (t. z. perło w y  i ozdobny).

O ryg inalne M a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  zna jdu ją  się w yłączn ie tylko na aprzedaż w hand lu

w Generalnej JLgencyi
The Singer Manufacturing Compagny, New -York,

JN eid linger w K r a k o w ie , ulica Floryanskz, 34, 102 23 32
w szelkie zaś inne, nadużyw ające im ien ia  „S in g e r" , są ty lko naśladow nictw em .

T y lk o  p raw d ziw e, sz la ch etn e  k a m ie n ie  
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, topazy. moldawity, agaty j t. P«
CzesKa agenoya 171311 o

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, £6.
Papier s fabryki kraoi Ifjałkowskioh w Bielsku

Q U 9 tn n W n il7 P I lia  W y n alazek  u p rzyw ile jow any  na lat 15 d o k to r ó w  M A K I E  
Ul) idl pU lYUllZiollld F rercr, le!iiiriy-wijntilnzrihv U l.  do  T A r b re -S e c ,  4 6 , w Paryżu,

na leczenie rad y k a ln e  R U P T U R . Do tego czasu b andaże  służyły 
jedynie do p o d trzy m y w an ia  r ip tu r .  D o k to r o w ie  M A R IE  ro z - 0  
w iązali zadan ie  pod  w zględem  pod trzym yw an ia  i leczen ia  ich za®, 
pornocą B a n d a ż u  Elet£tro-L«e",jr:niozego, k tó ry  ściąga  n e r w y ,^  
w zm acnia je bez w strząśm eń  1 bolu 1 śku tku jc  w p rędk im  czasie 00 

uleczenie  zupełne. — P o je d y ń c z l franków 3 0 . P o d w ó jn e  frank iw 5 0  w raz z inform acją.

O. k. austryackie kcleje państw ow e.
W VC I \ t i  Z R O Z K Ł A D U  JA Z U  U

w a ż n y  o d  1 l i p o a  1 8 9 1  r o k u .
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

5 14 rano pooiąg osobowy z Podg irza - Płaszowa 
5.29 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki
2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
2.44 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
3.03 „ „ „ „ z  Podgórza-Bonarki
7.59 rano pociąg pospioszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Tarnów do Orłowa.
7.59 rano pociąg pospieszny z Kiakowa [kolej K. Ludwika] \  dfl M j ) ó u ej 
8.33 „ „ osoby z Podgorza Płaszowa /
9.00 rano pooiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
9 37 „ „ osobowy 1 Podgórza - Płaszowa '  wtodnta, itudap
9.59 ., „ „ z Podgórza-Bonarki J c z a , Orłowa, Ohyrowa, Stryja.
4.15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [troioj Karola Lud ])
5.00 „ „ ,  „ z Podgórza - Płaszowa }
5.13 „ ,. „ „ z  Podgórza • Bonarki J
9.39 wieczór pooiąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszyc.
« |  W  r t j u y  [d o  8 „ . . ,  C b , ,o . . .

7.55 . 1 z Podgórza - Bonarki J ° tr ,ja -

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.15 rano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] z Koszyc, Orłowa prze. Tarnów.
5.42 rano pociąg osobowy do Poagórza - Bonarki »
5 56 „ „ „ do Podgórza-Płaszowt. __ ( zo S try ja , Chyrowa, Nowego

do Oświęeiuta, do Wiednia.

1 do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
> Wiednia, Budapesztu, N. Są-

ao Żywca , do Mszany dolnej.

6 .0 2  „ „ mięzzany d i Krakosra [kolej P ó tn o o n a j
0-30 ,  „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwiku
9.23 przed połuduiem pociąg osobowy do Bodgórza - Benami a 
9.36 „ n „ „ do Podgórza-Płaszowa ) *

10-20 pr/ed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
10.35 , ,  „ n d° Podgórza Płaszowa
10.37 „ B „ mięszauy do Krakowa [kole; Półn.]
11.14 „ „ B osobowy do Krakowa [rolej K. Lud.]
3 56 po południu pociąg Hiobowy do Podgórza - Bonarki 
4-11 „ „ „ n f ° Pedgórza-Płaszowa
4.12 „ „ a juęszany do Krakowa [kolej. Półn.]
7.10 wieczór pooiąg osobowy do Podgórza-Płasłowa
7.35 , ,  ,  do Krakowa [kolej K- L.] f
8.30 wieczór po-iąg osobowy do Podgórza-Bonarki |
8.46 „ n b do Po igórza-Płaszowa l
9.88 „ « pospiezz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] j

Tarnowa:

Sącz®.

ywea.

z W iednia, z Oświęeiina.

] z Budapesztu, Wiednia < Zwar- 
J donia , Żywca, Bielika, Stryja, 
J Ohyrowa, Orłowa, Now. Sącza.

' 7- Mszany Dolnej.

Oświęeiuta pr.ez Tarnóf 
z Koszyc, Orłowa.

Odjazd z
12.16 w nsoy pooiąg osobowy do Orłowa, Koszyc.
4.46 rano pooiąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9.57 „ ,  osobowy do Ohyrowa, Stryja.
1.43 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącz?, Dobr/.

Przyjazd do Tarnowa:
12.15 w nocy pociąg mieszany ze Stryja, Chyrowa, Jasła , Orłowa.
2.23 „ „ osobowy * KoBzyc, Orrowa.

1P12 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7.40 wieczór pooiąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywoa, Stryja, Chyrowa.

Czas podany jest według zegara peszteńsklego.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkow pn n«byó można po cenie 5 cent. we wszystkich taeyaoh 

o. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 1394 30

Ogłoszenie.
Komitet budowy teatru, zawia

damia nini«jszem że duia 25 sier
pnia b. r. o godzinm 12 w połu
dnie, odbędzie się w biurze Inspe
ktora budowy teatru, na placu budo
wy, publiczna pisemna licytacya za 
pomocą ofert, na wykonanie robót 
blacharskich dla nowego teatru 
miejskiego. Ogólne i szczegółowe 
warunki licytacyi oraz wszelkie 
bliższe wyjaśnienia co do sposobu 
wykonania robót otrzymać można 
codziennie na placu budowy od 
godziny 8 do 12 rano, w biurze 
Inspektora budowy.

Kraków, dnia 25 sierpnia 1891.
F r ie d le in  m. p.

1979 3 3 W iceprezydent.

Prawnik ukończony
z 3 cim egzam inem  pań stw o w y m , w ła 
dający j ę s y U i e m  r u s k i m ,  otrzym a 
natychm iastow e um ieszczenie w  k a n *  
e e l a r y i  a d w o k a t a  D r a  W i l k o *  
w a k i e g o  w  K o s o w i e ,  do którego 

_________ odnieść się należy. 1974 2 6

U

w  S n k i e n n l o a c h
ośw ietlona

e l e k t r y c z n i e
od godz. 8 do 10 wieczorem 

trzy razy w tygodniu
we środy, piątki i niedziele.

Wstęp 30 centów.
W  p ią t k i  c z ło n k o w ie  Tow t.<  

n y s t w a  p ła c ą  10  c t . 1866 0 0

Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę
oryginalnego

C A R B O Ł I N E U in
które jako najlepszy środek do im pregnow ania drzewa  
przeciw  w ilgoci i tw orzeniu się grzyba uznane zostało

w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA
w  K r a k o w i e ,  A - B ,  3 7 .  m s  44 o

| Przy większym odbiorze cena zniżona na zlr. 2 0  za 100 kilo. 
Imitacya Carbolineum 1 4  złr. z ł 1 0 0  kilo.

Dla uczniów, kształcących 
się w Krakowie

m ieszkanie o b sz e rn e , z w iL em  (m leko 
świeże i w ogóle nab ia ł od w łasnych  
krów  z pobliskiego folw arku) obsługą, 
opieką, korrepetycyą, czystem  pow ietrzem , 
w najpiękniejszej dzielnicy m iasta, z w i
dokiem  na b łonia i park  D ra Jo rd an a  
(m iejsce dziecinnych zabaw) możne dostać 
w  dom u p r z y  u l .  R e t o r y k a ,  L .  1» 
V1B a vis gm achu Sokoła, u podpisanej. 
1877 3 4 J i t a r y a  K r a s k o  w s k a .

A k A k a  znająo* się dobrze na osłezę 
dnej » zdrowej kuehnl i do- 

(“Owem gospodarstwie, nie wstydząca się pracy 
* otiłnjąea pokój i zacisze w iejskie, znajdiO*7dri 1 .1 a ntAB.ćłnjąe^ r —  ̂ _

umieszeieuio o w v̂ woa.
Ogłoszenia pod A. f 1. przyjmujo Agencya 

°flłoazeń „Impreaaa" we Lwowie. 1971 2 3

Aptska A. RolejofstiEp w Tyczynie
poszukuje od ^rzośuia 1962 3 3

magistra lub asystenta farmacyi.

M ajątek, 1082 morgów, z budynkami mu- 
rosanetui, oddalony l 1/, od Tarnowa, jest s po- 
vr du stogunkówfzmilijnyel d o  s p r z e d a n i a  

K a i u i c n i c t a  d w u p i ę t r o w a ,  p.zy ul. 
Floryańikiej w Krakowie , za cenę 85.0oJ u r . 
d o  a p r z e d a n i a .

M a j ą t e k ,  w powiecie Limanowskim, skła
dający iię z czterech folwarków 1432 morgów, 
jest za cenę 220.000 złr. d o  a p r z e d o c j n .

M ł y n  w o d n y , o  p i ę c i n  k ® n , *e " 
n t a c b ,  w okolicy Bochni, wraz * grantem, 
jest d o  s p r z e d a n i u .  &

Bliższa wiadomość w B l u r s ®  S w i-
d e r s k i e g o  w  T a r n o w i e -  ń  6

Młoda osoba
prowineyi z a  b o n ę  d o  a :  ;**® | pod umiar- 
kowanem. wa.-unkami od 1 _wr*®*(.ia.

Adres: H . W ., *  W l« i ic * e e ,  u l i c a  
K r a k o w s k a . ________  IW* 4 4

W
Do wynajęcia

Krakowie, w pa/acu przy ulicy 
Whślnej, p0(j p  t  1B5S s 5

całe drugie piętro
zaraz lub od | października.

Interes korzystny
znajdzie  fachowy p o m o c n i k  h a u *  
d l o w y ,  obznajm iony z śn ia d a n ia m i, 

z kap ita łem  1 ^ 2  tysięcy złr. 
W iadom ość w L and lu  K a r o l a  B a *  

y e r u  w e  L w o w i e .  1994 2 5

P otrze oa

pszenicy Frankensteinskiej
d o  B i e w u .

Uprasza się o nadesłanie p ró b k i i ceny 
do Składu nasion, ul. Sławkowska, 10.

Józef Fabian Słowik
skład win węgierskich

w Szepes-Ofald na Węgrzech 
w Szczawnicy i w Zakopanem

polee*
r A i u e  g a t u u b *  w i n  b i a ł y c h  i  c z e r 
w o n y c h ,  or»* h ^ j n d i t ę  własnego wyrobu 

kilo po 50 centów. 1884 7 10 
gprzedaż burtowua i detafliczua.

^ o l w a r l t
(k/*dająey się te  [20 morgów gruntu , Jet> 

d o  s p r z e d a n i a .  1916 9 
B i u r o  S w i d e r s k i e g o  w  T a r n o w l  

poleca p o m i e s z k a n i u  d l a  p a n A w  s t n  
d e u tA w  i  p a n i e n ,  przy ozem umieszet 
p r a k t y k a n t ó w  i  t e r m i n a t o r ó w .

Płaszcze p i o i e
męskie i damskie

w wielkifl wyborze
po eensch fabrycznych poleca

laga ip  V. Inystofoiica t  Kralowie
B y n e k ,  A -B , 8 7 . 1818 32 O

W Parku krakowskim
■we środę, sobotę, n iedzielę
1297 przy odpow iedniej pogodzie 39 50

koncert muzyki wojskowej.
Otpowiedjdalay rtąio* śrokiral A. Ssyjtwski


